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O głoś: enL. (insciaty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
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L e g e n d a  o iaowyni 
k o ra le .

Krążące od pewnego czasu pogłoski o wdro­
żeniu przez rząd rosyjski nowego kursu wobec 
Polaków, skłoniły berliński półiuzędowy or­
gan  „Localanzeiger11 do uderzenia na  alarm.
Oba rządy zaborcze trzym ały się zawsze wobec 
iPoiaków zasady równoległości w polityce we­
wnętrznej. Ustępstwa poczynione przez jeden 
rząd, zmusiły drugi do zastosowania ich ze 
swej strony (jak to było ( liociażby po roku 
1815), aby nie wywoływać ciążenia^ Polaków 
ku temu rządowi, k tó ry  zdeej do wał się na pro­
wadzenie łagodniejszej polityki Ta zasada ró­
wnoległości zawsze ściśle była przestrzegana, 
a w praktyce sprow adzała się do równomierno­
ści ucisku, gdyż rząd niemiecki pilnie dbał o 
to, abv sąsiad rosyjski nie popuścił Połakom 
cugli. Bez względu na  różne konjunktury  po- 
m ycznc, k tóre lłosyę raz zbliżały do Niemiec, 
to znów ją  od nicli oddalały, w sprawie pol­
skiej rząd rosyjski stale ulegał podszeptom Ber- 
lina.

Berlin konsekw entną polityką zdążającą do 
nadania całej Rzeszy jednolitego narodowego 
charakteru, zawsze przewyższał Petersburg 
i nie dał się nigdy opanow-ać nastrojom. N aj­
mniejsze zboczenie od kursu eksterminacyjnego 
w -państwie sąsiada, mogłoby zmusić Niemcy 
do cofnięcia się z raz obranej i  bezwzględnie 
przestrzeganej linii politycznej; to też trudno 
się dziwić niepokojowi, z jakim  opinia i  prasa 
niemiecka przyjm uje wiadomości o Opływaniu 
Przez rząd francuski na Rosyę xv sprawie pol­
skiej.

Rzecz cała w- tom, że dziś alarm ten jest zu­
pełnie przedwczesny j, że nic zgoła nie zaszło, 
eoby usprawiedliwiało przypuszczenie, że’ w 
stosunkach Królestwa Polskiego nasta ła  nowa 
era. Jeśli chodzi o samorząd miejski, to projefiR 
ustawy samorządowej w tej formie, w jakiej 
ją rząd wmiósł ponowmie do Izb prawodaw­
czych, snotkał się z potenieniem większości o- 
pinii rosyjskiej. A skoro mowa o szkolnictwie, 
to  przyznanie pewnych (szczupłych zresz tą1 
praw  szkołom, które niczego dla siebie nie wy 
m agają i najm niejszych praw  swym wy Cho­
wańcom nie dają, nie jest w stanie chyba n i­
kogo zbytnio zachwycać. Inna rzecz zupełnie, 
gdyby Miodziio o upaństwowienie szkolnictwa 
polskiego, czego tak  usilnie domagano się w 
roku 1905, ale o tem przy dzisiejszych stosun­
kach marzyć nie podobna.

Nękane od tyłu la t społeczeństwa polskie 
.w Królestwie ciiwyta się rozpaczliwie każdej 
wieści d poprawie stosunków, gotowe uzna 
za rzecz dokonaną to, czego gorąco pragnie.
S tąd pochodzą tak  częste pogłoski o zmianie 
kursu. Na tej wlaściwmśoi społeczeństwa umiel; 
grać bardzo zręcznie dawni ugołow cy, wyży 
skując chwilę przyjazdu cara Mikołaja II do 
Yvavs? iw y w roku' i<S97. Car odjechał wkrótce, 
nic nie uczy ni wszy, choć po usunięciu Hurki 
i Apuclitiua wiciu spodziewało się dalszych 
krokówu -y

Przez kilka la l następnych (1897—1904) 
stronnictwo ugodowa obiecywało społeczeń­
stwu, że w zamian za porzucenie polityki nic 
Przejednanej^  Królestwo otrzyma samorząd 
ziemski i miejski (a więc znacznie więcej, niż 
Posiada teraz, gdyż projekt wprowadzenia 
ziemstw znajduje się dopiero w stadyum  po- 
Cząlkowem).' Rzecz charakterystyczna, że nikt 
togo nie uważał za objaw zmiany kursu.
Yv prasie rozstrząsać tych spraw  ze względu 
na cenzurę nie było wolno, lecz na poufnych 
zebraniach różnych grup objawiały się scepty­
czne na tę sprawę poglądy. Dawały się nawet
«*•-• iTgyn-jjm . ...mi .■immMMM m i  z r^ rsaBW!*lS^v*Ll3&!~rBBBnLa’rX! >-_1 ITWłgj

słyszeć głosy, i to ze sfer pow-ażnych, że ewen­
tualne wprowadzenie ziemstw na wrzór guber- 
nij rosyjskich, godzi w odrębność Królestwa, 
i może oswrnić mieszkańców z przynależnością 
do iinpcryum rosyjskiego. Argum entacya obo­
sieczna, ale każdy, pam iętający politykę ów­
czesnej „irredent-y11, wde, że posiadała ona w 
kraju  bardzo poważne wpływy.

L ata następne, brzemienne w wypadki, przy­
noszą już napraw dę zapowiedź zmiany kursu, 
a wobec żywiołowości rozwijających się wy­
padków7, nawrnt sąsiad niemiecki nie próbuje, 
I rotestować. Dnia 23 grudnia 1904 ogłoszono 
ukaz, zapowiadający nnędzy innemi zniesienie 
zbytecznych ograniczeń, stosowanych w K róle­
stwie Polskiem, a  już w 3 miesiące później, 
ruwnocześnie z nominacyą generała Maksimo- 
wicza generał-gubernatorem  warszawskim, po­
lecono przeprowadzić na wielką skalę reformy 
w Królestwie.

W szystkie te postanowienia, mające na celu 
uspokojenie ludności i zatamowanie choć na 
chwilę pędu rew-olucyi, nie zostały w życie 
wprowadzone. Upadek ruchu i tryum f rcakcyi 
pogrzebał wszystkie projekty. Całe państwo 
stało się widownią harców wojującego n a c jo ­
nalizmu.

Jeżeli dzisiaj, po ośmioletnich rządach tea- 
kcyi, znowu się rodzą pogłoski o zamiarach 
prowadzenia łagodnej i pojednawczej polityki 
wobec Polaków, to, nauczeni doświadczeniom 
niedawnej przeszłości, musimy sobie powie­
dzieć, że dopóki nie staniem y w obliczu faktów, 
wyraźnie o zmianie kursu  świadczących, przed- 
wcześnie byłoby oddawać się nastrojom. Za­
mierzone wprowadzenie w życie ustaw7 o m  
morządzie miejskim i szkolnictwie prywatnem  
jest sztucznie podnoszone do rozmiarów ustęp- 

w a narodowego, choć n ik t w Królestwie w 
fen sposób go nie ocenia. Oprócz zamiaru sug- 
gestyonowuania rządu francuskiego, że idzie się 
.a jego wskazów-kami, działać tu  może także 
n n y  motyw chwilowy, a mianowicie, chęć wy­
warcia wpływu na opinię publiczną, na wypa­
lcie przyjazdu cara Mikołaja do K rólestw a.^

Jeżeli stosunki międzynarodowe _ skłoeićby 
Iziś mogły rząd carski do niedrażnicnia I o^a 
Sów, to^zapominac nie należy, że w Rosyi inne 
I ły  działają również, popychając rząd w prze- 
mwńi ro kierunku. N acyonalizm josyjski nic ma 
. asadniczo do Polaków zaufania, nie w ierzj, 
aby za cene ustępstw  Tolacy nrzyjęli t. zw. 
,.orventacyę" rosyjską11, skierow aną przeciw 
Auśtiyi i skłonny jest raczej do przypuszcze­
nia, że silna arm ia rosyjska prędzej się przy- 
-■zyni w razie wojny do trzym ania Polaków w 
karbach, niż polityka ustęostwu Ustenstwa po­
zorne i drobne ulgi mogą leżeć na  linii polityki 
/osyjskiej. W zmianę kursu jednak  wicrzvć 
iepodobna, naw et mimo artykułów  „Nowego 

,Vremieni“, organu zdradzającego w ostatnicli 
■zasacli objawy kisteryi politycznej.

J. Krz.

(Telefonem).
Berlin, IG łipca.

W czorajsza „B eri Z 'g . am Mittttg w ś .a l  za 
„Lok. Anzeigcrem 11 zamieściła w sprawie rze­
komo łagodnego kursu Rosy! w obec Poiakow 
w KrólesW ie Polskiem bardzo długi a ykuk 
zatytułow any .,0 duszę Polaków11. Po wyra: e- 
niu tycli samych mniej wńęccj .poglądową k ore 
przytoczył „Lokal Anzoiger11, pnzechoclzi dzien­
nik do a tak u  na rząd prusko-nicmiecki, stwier­
dzając między mnemi winę rząau pruskiego,

który prowadził i prowadzi politykę prześlado­
wania Polaków, do ktorycn teraz Rosya wycią­
ga rękę.

Od oS-tabnich kryt.ycznych dni w roku .ubie­
głym — pisze ,,B. Z. am  M.“, kiody Ausbnm, i 
Rosya koncentrow ały swoje wojska przeciw so­
bie, rzipl rosyjski w poczuciu swej wuny popra­
wił swoje stanowisko ,voit>ec Polaków. R osya 
poznała, że Polacy byli bardziej 'skłonna do wral- 
ki prz eciw Rosyi, aniżeli przeciw Auistryi. Dla­
tego też w szystkie pułki, składujące się w  wię­
kszości z Polaków, wysłała wówczas R osya na 
Kaukaz. Ausbrya zaś, k tó ra  liczyła i liczy się 
więcej z równowmgą narodowościową, zacho­
wuje się wobec PejakW , ■sprawiedliwie. Teraz 
Rosya poznała olbrzymią wartość Polaków na 
wypadek wojny, chce ich sobie zjednać i chce 
im teraz zostawić icli własną narodowość, ję­
zyk ojczysty, a  na początek chce im dać pra­
wa w życiu gminnem. Stosując sprawiedliwą 
politykę wobec Polaków, rząd rosyjski działa 
bezpośrednio przeciw Niemcom , rząd pruski zaś 
w walce przeciw Polakom stworzył specyal- 
ny system, k tó ry  nigdy nie doprowadzi 
do celu. Polacy7 z obavry o -swoją narodowość, 
zespolili się jaknajściśłej, tak', że wyniki poli­
tyki gennanizacyjnej równe są dzisiaj zeru. 
Prusy wprowadziły7 do walki system rzekomo 
kulturalny, k tóry  przyczynił się w łaśnie do 
podniesienia ku ltu  iw Polakow w P-rusiech, ale 
niemiechość nie ma z tego żadnych korzyści, bo 
Polacy na tym  właśnie system ie zbudowali 
.swój własny system  kulturalny7 i sKutecznie o- 
pierają się wszystkim zakusom germanizacyj- 
nym Rząd pruski widząc zupełne fiasco tego 
systemu, rozpoczął politykę kłócia szpilkami, 
stosując wrobec Polaków najróżniejsze gwałty, 
zapominając o najelementarniejszycn zasadach 
sprawiedliwości. Zoinńast pozyskać sobie du­
szę Polaków, aby7 stworzyć z nich zaporę prze­
ciw zalewowi wszechsłowiaiiskjemu, rząd pru­
ski odpycha Polak >vt tą polityką od siebie, a 
Rosya wyciąga teraz do nich swoją rękę, aby 
pozyskać ich d-o swoich celów, k tóre są równo­
znaczne z zalewem germanizinu przez falę sło­
wiańską.

Przędli nieuzasadnionym cinscai,
(T e  l e g r .  ,N. R e f.“)

Budapeszt, IG lipca.
Organ rządowy „Budapesti Ilirlap11 pisze: 

Minister w ojny Krobatin udaje -się na urlop, 
co -z pewno-ścią nie byłoby nastąpiło, gdyby łpy- 
la mowa, że chcemy wojny lub mobilizacyi. Od 
tego jesteśm y bądź co bądź bardzo daleko. — 
Monarchia zajmuje na razie stanowisko pokojo­
we i n a  wszelki w ypadek wyczerpie wprzód 
wszystkie środki pokojowe i dyplomatyczne, 
aby Serbię dopiowatlzR do rozumu. Dziś nie 
myślimy jeszcze wcale o ultima ratio: o wymar­
szu siły zbrojnej. Tak więc ostabaia podróż lir. 
Tiszy do W iednia i jogo tam tejsze narady nie 
powinny wywoływać zaniepokojenia, a panujący 
obecnie nerwowy niepokój powinien ustąpić. 
Potrzebujemy spokoju.

Rozciąganie Sejmu galicyjskiego.
(Teł, c. k. Biura Koresp.)

Wiedeń, 16 lipca.
„V ener Ztg.“ ogłasza patent cesarski roz- 

wiązująey Sejm galicyjski i zarządzający prze­
prowadzenie nowych wyborów do Sejmu. Roz­
wiązanie wybranego dopiero w roku ubiegłym 
Sejmu nastąpiło w skutek wejścia w życia sej­
mowej reformy wyborczej.

Urlop szefa sztabu generalnego.
Wiedeń, 16 lipca.

O. k . Biuro koresp. donosi: Jak  się dowiaduje­
my z m iarodajnej strony, rozpoczął szef sztabu 
gOKwalnogo ba.r. Conrad-Hoetzendor! swój irr- 
-lop i prt,opędzi go, ja k  -corocznie, w Tyrolu.

Następca jlartwiga.
f l e l e g r .  „h . R e f." )

Belgrad, 16 lipca. 
Jako następcę H artw iga na  -stanowisku posła 

rosyjskiego wymieniają tu obecnego posła ro­
syjskiego w  Teheranie, Korosioweca.

Fodpułkowrik Mtrizzi.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Sarajewo, IG lipca. 
Zraniony przy zamachu wr Sarajewie adju-

tan t przyboczny podpułkownik 
raj opuścił szpital.

Merizzi wrczo-

Poincare w  drodze do Petersburga.
(K o re sp . „N. E e f o i r a  y“.)

Paryż, 16 lipca.
Odesłanie budżetu do senatu opóźniło w y­

jazd prezydenta PoincaTĆćgo i premiera Vivia- 
niego d-c Petersburga o dwanaście godzm. Poin 
care miał wyjechać wczoraj o godz. 11 przed 
południem, -ze w7zglgdu jednak na. niezałatwie- 
n-ie budżetu wyjazd odroczył i -wyjechał dopiero 
po północy. Przyjazd jego do Petersburga je ­
dnali nie opóźni się, albowiem Poincare nigdzie 
się nie będzie zatrzymywał.

W Dur&zzo i
(Telegr. „N Ee'f.“)

Wiedeń. Obronę miasta Durazza objął były 
porucznik au-sitryaeki, obecnie kwipi-tan albański 
Uhulardi, na czele -tysiąca ochotnik w7._ szy- 
s-cy oficerowie holenderscy wyjechali do  M il­
iony.

Londyn. Sprawozdawczym „ lim esa11 miss 
Edith Durham telegrafuje z Walony: Lpiroci 
maszerują szybko naprzód, paląc po drodze 
wszystkie wsi muzułmańskie. Miasto TepeMni 
zostało przez Epirotów zupełnie zniszczone. W 
młejsco-wmści Bacska Ejjiroci otoczył:, wszyst­
kich mieszkańców, nie wyłączając kobiet i dzie­
ci i zmasakrowali icli. Do Waiony przybyło 
mnóstwo zbiegów, uciekających przed Epirota- 
mi. Niektórzy byli tal: zrozpaczeni, że pozabi­
jali .sw7oje dzieci, z obawy, aby  nie wpadły w 
ręce Epirotów7.

Ponowny apsi ks. Mada.
(Telefonem.)

Wiedeń, IG łipca.
Ks. Wilhelm albański zwrócił -się ponownie 

do mocarstw7 z kategoryczną prośbą, aby udzie­
liły mu wreszcie pomocy finansowej i. wojsko­
wej, gdyż inaczej nie jest w stanie się utrzy­
mać. Rząd włoski stara  się pozyskać wszystkie 
mocarstwa dla- udzielenia księciu albańskiemu 
nowej zaliczki, natrafia  to jednak na wielkie 
trudności, a bez środków7 finansowych rząd al­
bański nie może utworzyć, ani armii, ani miiicyi 
a tymczasem sytuacya w Albani' tak  się zao­
strzyła, że mocarstwa chcąc otrzym ać księcia 
na tronie, musiałyby .się pospieszyć. Na razie 
A ustrya i W łochy wysłały swmje okręty  wo­
jenne do "Walony, gdzie grozi coraz większe 
niebezpieczeństwo.

Tajemnicza mobilizacja.

hiarya Raczyńska.

M iło ść  i ś m ie rć .
(Opowieść z r. 18C3.)

18 (Ciąg dflsiy).
Zatrzęsła się Helena, załamała ręce nad gio- 

wą.
Ciężko, z stęknięciem wrstala świekra z zie­

lni, szła przodem, ku izbie ezekidniej za nią 
jak  urzeczona, bezw7olnie szła Helena.

Pchnęła, stara  kobieta drzwi —  na w yH^n 
dziewki kuchennej leżał W iktor. S traszny był 
-■— tw arz cała sina, w skrzepach krwawych, w 
ranach — zapadły się w głąb oczodole w oczy, 
w yciągnęły .się jak r  trupa rysy. Jęczał meko, 
chrapliwie. — W strętny zaduch, jakby już toz 
‘kładającego -się ciała, -napełniał izbę, chw ytał 
za  gardło, dławił.

-— Oddali mi go, rzucił: pod próg — mówiła 
znów z kamiennym spokojem m atka —  przy­
chwycili go tego samego ranka, w dniu pożogi, 
'jak się pi pod dom zakradał. Zobaczyć chciał 
co się z nami dzieje?, bronić... nomodz może... 
R iedaleko w łęgskich lasach leżał z oddziałem
—  zobaczył łunę nad i -lw icam i zerwał się
—  poszedł ku nam  -  ■ sam. Pochwycili go; 
Przywiązał go kozak do konia, co koń wysko- 
czy pojechał za swoimi, iT-afc go włóczył: przy 
koniu dzień i noc, dzień i noc... pc drogach ka- 
-mienistyołi, po polach, po karczówrsuacli, po 
leśnych wwrtepack i wykrotach. Juz  j no  ze- 
wiok ludzki był z niego, me człowiek, je­
den krw aw y strzęp. Może myśleli, «e uz umarł

lub że lada chwila skoliozy... P rzyw lókł go.

ten sam kozak, popod ojcowski: dom, odwiązał 
zc sznura, rzucił pod próg. „Barynia! woła, 
i śmieje się — hej barynia,' syna my wam od­
dajem y — bierzcie11. — Zawrócił koniem, odje- 
•phał. — Podjęły my go z Zosią, na ten jedy­
ny w7yrel: w domu niosły —  omyły z krwi, 
cucSP; ani lekarza, ani pomocy żadnej — Jezu 
— Jezu! Zbiegła się służba, ludzie ze wsi, przy­
szedł ten W awrzon, co to złamane nogi sk ła­
da — obejrzał, głową pokiwał: ,,Nogę mu ze 
stawu w ybili— mówił— w7 biodrze, ra tunku  ni­
jakiego niem a11, —  Strasznie cierpi; chwilami, 
gdy  jest nieprzytomny, tak , ja k  teraz, jeno ci­
cho chrapliwie jęczy — gdy oprzytomnieje 
w7yje na  cały dum, aże wre w7si słychać. Spu­
chła noga cała jak  bania, rozczerwieniła się, 
rozogniła — gorączka go pali... Zbierał się w7 
pachwinie^ — czy w biodrze, wrzód —  dziś 
pękł. W ali cuchnąca, gęsta ropa z otwrartej ra ­
ny. Ruszyć go nie można, przemyć, opatrzec, 
za najmuiejbzem poruszaniem zw iększają się 
(,510 _  i tak  strasznie, nieludzko cierpi Przy­
szła mi myśl, ciepłą kąpiel mu zrobię, ostała się 
wanna cała, jest w pralnh Posłałam  dziewlu p j  
wodę. Rod kominem chciałam właśMe palić... 
Może mu ulży? Ranę przepłucze... jak  myślisz? 
Trzebaby przynieść w7annę, woóy nagrzać -h  
prześcieradła pod niego- podsunąć, na  przeście­
radłach go znieść z łóżka, na  prześcieradłach 
we wodzie trzym ać. Żeby jeno tej nogi nie 
dotknąć, nie urazić... O Jezu! I pomocy ża­
dnej znikąd, jeno ten  Waw7rzon, znachor. Czv 
żyć będzie?! Mówi JYawTZon:^ „zapalony staw  
biodrowy, ronieje — męczyć się będzie długo11. 
Długo! — będzie się męczyć jeszcze?! — j ;- 
szcze!!!11

— Cieho matko, na miłość boską cicho! nie 
mogę słuchać o tem^ myśleć!...

Włoskie ministerstwo wojny powołało pod 
broń całą rezerwę, czyli poprostu zarządziło 
mobilizacyę. Wiadomość ta zelektryzowała Eu­
ropę, mimo, że jest ona już od szeregu Lat przy­
zwyczajona ao  podobnych niespodzianek, k tó ­
re przestały być niespodziankami W tym  wy­
padku nie tyle sama mobilizacya -wywoiuje 
zaniepokojenie, jak  raczej tajem niczy jej cel. 
Nikt nie wie, dlaczego rząd wioski zarządził 
mobilizacyę i z tego powodu prasa snuje do­
mysły na chybił trafił.

Najpierw pojawił się domysł, że Włosi, po­
wołując pod broń rezerwę, chcą wryw7rzeć na­
cisk na Grecyę. Autorowie tego przypuszcze­
nia powołują się na fakt, że ofieyalna i pół- 
oficyalua prasa włoska już od dłuższego czasu 
występuje przeciwko Grecyi której zarzuca, że 
popiera czynnie powstanie Epirotów w połu­
dniowej Albanii.

Praw7ńą jest, że z powodu Epiru stosunki 
pomiędzy Włochami i Grccyą były  naprężone 
i że gabinet rzymski zawsze stanowczo zw al­
czał roszczenia Grecyi do owej prow incji, ula 
stosunki te nie zu cstrz jly  się jeszcze do tak ie­
go stopnia, ażeby Włosi mieli uciekać się do 
tak  drażniącego środka. Przypuszczenie, ż e ’ 
grozi ostry  zatarg  W łoch z Grecyą, mało jest 
prawdopodobne.

O wiole więcej cech prawdopodobieństwa 
ma kom binacya, wmiągająca w grę Albanię. 
Jak  wiadomo, odbywa, się w Albanii likwida- 
cya rządów7 ks. Wilhelma, k tó ry  już wyczer­
pał swoje środki m ateryalne i moralne. Ks. 
\ \  ilhelm zwuócił sic do m ocarstw  z żądaniem, 
ażeby mu dały pieniądze i wojsko. Żądanie to 
jest słuszno, ale co do Europy prawdopodobnie 
bezskuteczne. Natomiast nie jest wykluczone, 
że A ustrya i W łóćhy zajmą się poważnie tą  
sprawrą. Nasuwm się pytanie, k to  ma dać woj­
sko: A ustrya, czy Wioch}7, czy oba te  pań­
stwa?

Otóż nie przesądzając stanow iska Austryi, 
można na podstawie źródeł powmżnych tw ier­
dzić, że Włosi czynią przj7gotow7ania, ażeby 
mieć w7 pogotowiu 1(3.000 wojska, celem wy­
słania^ go do Albanii, czy dla ratow ania księ­
cia Wieda, czy też po jego ustąpieniu dia u- 
trzvm ania porządku w7 Albanii, a  jeszcze wię­
cej dla ratow ania jej przed zaborczością są­
siadów. Ażelp wypełnić lukę w szeregach a r­
mii po odejściu tego oddziału, powołał rząd 
włoski pod broń rezerwistów, co nie jes t dziw- 
nem wobec faktu, że arm ia włoska została 
osłabiona już poprzednio przez to, że w Tri- 
polisie znajdują się -silne oddziały włoskie.

Ale nie jest. również wykluczone, jak  sądzą

Zwaliła się Helena z nóg, u w yrka, głowjj 
oparła o brudne drzewro, zacisnęła powieki, za­
cisnęła zęby7.

W  mózgu jak  burza bucząca myśl:
—  K ara? za co? za co!? — Ah! co za 

męka!
Cicho, na  palcach, wsunęła się przez otwarte 

drzw. Zosia. Dziwna jakaś, na ustach uśmie­
szek. Przyzyw a Helenę spojrzeniem, kiw a na 
nią palcem, wola szeptem:

— Pójdź — wiesz, zakw itły  moje m irty we­
selne, pokażę ci, pójdź...

Zerwało się coś w Helenie, jak ieś ostatnie, 
najostatniejsze sprzęgło siły. panowania m d  
sodą — twmrzą padła na ziemię, zaniosła się 
szlochem.

—  Przeczuw ałam ... p rzestrzegałam , coś się 
s tan ie  — m ów iła m a tk a  — b łagałam  was, na- 
próżno, poszaleliście w szyscy...

Dźwignęła się Helena z -ziemi, wyprostowała.
— Tak "być musiało mamo — rzekła tw  n  • 

do — tak  było trzeba. _
—  O W ładku nic nie wiesz? — szlochała 

s ta ra  kobieta.
■— Zdrów mamo, widziałam go, pod Cza­

chowskim służy — kłam ała H elena na  pocie­
chę.

—  Zdrów mówisz — a  Janek?  i o Janiku nic 
nie wiem...

—  Janek'... Janek... szeptała bezradnie Hele­
na; nowe, pomyślane kłam stwo uw yzgło jej w 
gardle. i i

— W szystkie dzieci in o jp — w szystkie co 
do jednego —  rzekła s ta ra  kobieta- tak  cicho, 
ta k  dziwnie cicho, jakby samej sobie jeno — i 
Bogu. ,  _ ...

Nagły, rozdzierający krzy1- w777 trzasnął kobie­
tam i. To W iktor budził się z omdlenia, z nie­

przytomności. Jęczał nieludzkim głosem, wył, 
rzęził. Uciekła Helena z izby, nie mogła tego 
słuchać, nie mogła patrzeć na tę jego m ękę; zo­
stała przy nim m atka. Zakrzątano się koić k ą ­
pieli, znoszono w7odc, rozpalano na  gw ałt pod 
kuchnią. Szukały dziewczęta -służebne przeście­
radeł, bielizny wśród porozbijanych szaf i ku ­
frów. Przyniesiono wrannę, wstawiono ją do 
izby czeladnej, skąd raz po raz wydobywały się 
straszliwe, głuszące •wszystko jęki Przyszedł i 
stary Wawrzon, wezwany przez k tó rąś z dzie­
wek, vrarzvł jakieś ziele uśmierzające. Przj:szli 
zwołani -skądś parobcy, którzy n a  owych prze­
ścieradłach mieli spuścić -rannego d-o w7anny. 
Skulona-, przysiadła Helena u  ogniska, dygota­
ła  we febrze, płonęły jej ręce i głowa, schły li­
sta. Nie była w stanie myśleć, ogarnąć mj7ślą 
ogromu niedoli na  k tó rą  patrzała; —  zdało jej 
się, że sam a w kracza w7 jakiś dantejski krąg  
piekła —  sto i u wrót obłędu Już i tego nie wie­
działa, czy praw dą jes t to wszystko, na co pa­
u z y  — czy zjawą, męczącym majakiem chorej
w y o b raźn i--------

—  O śmierci! przyjdź!... L  
Ile tak  przesiedziała czasu... gc uzin 
W  kąpieli chory uspokoi1 się nieco, zdawało 

się, że zaczynają działać zioła -zgotowane przez 
znachora, że zasypia — dźwignięto go .więc z 
powrotem na łóżko... >  ̂ -y  ..

I znów zaczęły się straszliwe jęki — opętań­
cze ayycia rannego.

Więc po chwili znów zanurzano go w letniej 
wodzie i tak na wyprężonych prześcieradłach 
trzymano
• • • ■ L * i » » • » l. * . . . *

Spadla już not — nsćały od dawna jęki cho­
rego

Ciężko budziła się H elena z uśpienia.

Dźwignęła  ̂ -się w sobie —  w stała; tw arda 
w-stąpilu- w nią moc. P rzen y śla la  własne życie, 
zam knęła je jak  przeczytaną księgę — skoń­
czyła z niem.

Podeszła ku  drzwiom, m poza którem i leżał 
Wikt-or — niedomknione, pchnęła lekko.

Drzemał — w7 mdłem, drżąccm świetle, jedy­
nej w  izbie świecy, rysował się jego trupi, su­
chy profil; w yłanyw ał się ostro z miękkiego 
tła  poduszek, potwornym, sępim cieniem ryso­
wał się na białej ścianie. Cień siny spadł na za­
padłe w- głąb powieki —  drgające ustawicznie 
w śnip -usta, zdawały się szeptać jakąś straszli­
wą opowieść — modlitwę.

U nóg w yrka skulona spała matka.
Stojąc tak  wr uchylonych drzwiach, Helena 

długo, uporczywie p a trz a ła --------
Przebaczyć p rzy sz ła  — czy błagać przel a-

czoni^i  * ■czy że^nnć n a  zaw sze, istoty.
n iegdyś -sercu drogie i bliskie.

Scłróliła się nad  wlasnem sercem, niaspokoj 
nie* boleśnie nadsłuchując, badając.

Bryzgnęło jej własne serce, jakoby krwią, 
krzykiem  czerwonym w twarz:

— Jeden  jest tylko dla- mnie! jeden n a  całym 
świecie! — ten, którego kocham!!

Przym knęła drżącą ręką drzwi — nie zna­
lazła już słow7 pożegnania — nie znalazła w so­
bie nic, prócz smutnej, obojętnej litości. M- 

Czas o d e jś ć --------
J \  szystko spłynęło w  niepam ięć —  przeżyto 

pod tym  dachem  radości i  sm utki; w szystko sta­
ło się zarówno obojęt-nem.

Be? żalu przestąpiła próg, przez k tó ry  wcho­
dziła niegdyś w bieli dziewczęcych snów popod 
radosnym , w-eseinym wieńcem. '-~-v* - '  * 1 VJU r

( ' ■ r (C. 3. n.J
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niektórzy, że rząd wioski m a jeszcze dalej się­
gające cele. W łaśnie w tycii czasach toczy się 
ostra polemika pomiędzy prasą włoską i au- 
stryacką w sprawie A dryatyku. Dzienniki wło­
skie twierdzą, że Austrya zamierza Cattaro 
przemienić w fortecę morską pierwszego rzę­
du, do czego potrzebuje koniecznie dominują­
cej nad tern m iastem góry Lowczen, będącej 
w  posiadaniu Czarnogóry. Dzienniki włoskie 
Dardzo energicznie sprzeciwiają się przejściu 
tej góry w posiadanie Austryi, a to w imię 
zasady o „status quo“ na morzu Adryatyc- 
kiem. Natom iast w iedeńska „M intar-Revue“ 
tw :erdzi, że Aus#ryai chce mieć fortecę nad 
brzegiem A dryatyku nie dla uzyskania prze­
wagi na tern morzu, ale dla zachowania ró­
wnowagi sił pomiędzy Wiochami i Austryą. 
Na tem tle toczy się dalej ostra polemika po­
między obutronną. prasą. Te wszystkie okolicz­
ności są prawdziwe, ale nie w ystarczają, aże­
by uzasadnić mobilizacyę, jako k rok  do obro­
ny  A dryatyku.

Wreszcie po i a wita się informacya, że rząd 
wioski pragnie być przygotow any na w ypadek 
powszechnego stra jku  kolejarzy. S tia jk  ów 
rnial wybuchnąć w czasie tegorocznych świąt 
wielkanocnych, ale rząd zażegnał go rozmaite- 
mi obietnicami. Teraz kolejarze upominają się 
o dotrzymanie obietnic i grożą stanowczym 
strajkiem . Obok tego rząd liczy się z możliwo­
ścią ponownych rozruchów w Romanii.

Posłuchajm y wreszcie, co mówi sam rząd 
wioski o mobilizacjo. Otóż rząd zapewnia, że 
moóilizacya ma wyłącznie cele techniczno-woj- 
sketwe. Powołano pod broń 120.000 rezerwistów 
którzy dnia 15 b. m. rozpoczną czynną służbę 
wojskową. Było to Koniecznem, ażeby zapeł­
nić” te luki, które powstały w armii włoskiej 
przez wysianie do Tripolisu 50.000 żołnierzy. 
Tłumaczenie to byłoby zupełnie zrozumiałe, 
gdyby nie ta  okoliczność, że przecież już co 
najmniej od roku istnieją w armii włoskiej 
owe luki. Jeżeli teraz dopiero rząd chce je 
zapełnić, to obok techniczno-wojskowych ce­
lów ma także inne ważniejsze cele na oku.

Polacy 0  aoinfe torecKlef.
Ks. Aleksander Siara, proboszcz polskiej osady 

Aclampol w Azyi Małej nad Bosforem, w korespon­
dencja, którą ogłosiła „Polonia11 w ostatnim nume­
rze, podaje wielce charakterystyczne opowiada­
nie jednego z Polaków, którzy walczyli pod Kirk- 
Kilisse i na linii Czataldża. Folacy, jako obywa­
tele Tureyi, zostali wzięci do wojska

Pod KirL-Kilisse — opowiada ów żołnierz — 
oddziały tmcc-kie już po pierwszym ataku bułgar­
skim pierżchnęły w popłochu. Fe l Czataldżą by­
ło już lepiej. Wkopaliśmy się w ziemie i strzelali 
do Bułgarów. Czasami były ataki na bagnety. 
W takiej walce mogliśmy się rozgrzać, gdyż mróz 
dawał nam się we znaki.

Pewnego dnia atakuje mnie ogromny, barczysty 
Bułgar; nie daję się i prawie kwadrans wywijamy 
bagnetami. Ale moje siły ustawały, bo juz od kil­
ku dni karmili nas samą tylko kukurydzą, a mój 
przeciwnik miał tornister dobrze wypchany Chle­
bem i  słoniną, a  z kieszeni wyglądała mu głowa 
butelczyny wódki. Widzę, iż mi będzie trudno 
samemu go pokuiiać, wołam więc jednego z kole­
gów, także z naszej kolonu: ,Hej Antek, chodźno 
na pomoc! Bo to bydlę uwzięło się na mnie i chce 
gwałtem mnie zażgać!'1 Na te słowa, Bułgar spu­
szcza karabin: „A ty nie Turek‘?“ — prawi po 
bulgarsku11. A jużci, żc nie; ja  Polak i wierzę w 
Boga i  Matkę Boską jak i ty!“

i— No to i na co mamy się mordować? Przejdź 
do nas , a bedzie ci lepiej.

— Przejść do was, to już nie przejdę, odpowia­
dam, bo ja  Polak, a nie zdrajca; ale bić sie, to 
zostawmy na dzisiaj, albo jeśli cię tak  ręce świerz­
bią, to już tam idź pokłuć jakiego Turka. Ale ły­
knąć pozwolisz, co?

Potem rozstaliśmy się w zgodzie.
— Zacbęcano nas często, żebyśmy dezerte- 

rowali. Pokusa była wielka! dawano nam po 
pół funta chleba na dzień, a często ten nę­
dzny kawałek czarnego chleba nie dochodził 
aż do okopówr. Miała być do niego od­
robina sera, ałe ta  już prawie zawsze znikała zu­
pełnie w rękach starszyzny. Bywało, od dwóch dni 
nie miałem nic w ustach: nogi i ręce zdrętwiałe 
od mrozu, w głowie mi się majaczy, a żołądek 
burczy, jak zgłodniały pies. Wyłażę ostrożnie z ro­
wu i, przy świetle księżyca, czołgam się po ziemi, 
szukając trochę trawy, żeby tylko jakoś głód u- 
szukac A granaty i szrapnele bułgarskie pękają 
tuż, obok, z hukiem piekielnym; widzę jednego 
i drugiego z moich towarzyszy broni martwych, 
sztywnych, z ustami napełnionemi brudną trawą, 
a z czaszką rozstrzaskaną od kul i odłamów szra- 
pnęlą Straszne rzeczy i straszne męczarnie! Nigdy 
nie zapomnę tych trupów, co po każdym ataku, 
pokrywały pokotem pobojowisko... My, Polacy, 
przysięgliśmy sobie wzajemnie, iż, jeżeli który 
z nas polegnie, lub zostanie raniony, to drudzy 
odszukają go i zaniosą do szpitala lub pogrzebią 
po chrześeijańscku. Święta nam była zawsze ta 
przysięga i, po każdym ataku, chociaż nam się ko­
lana uginały od zmęczenia, to jednak tak  długo 
błądziliśmy po pobojowisku, ażeśmy się wszyscy 
spotkali. Zwykle padaliśmy wtedy na kolana wśród 
trupów i rannych i, odmówiwszy „Ojcze nasz“ i 
„Zdrowaś11 za dusze zmarłych, śpiewaliśmy „Nie 
opuszczaj nas11 lub „Kto 6ię w opiekę odda. Panu 
swemu11. — A zimnb! Po kilku miesiącach, podarły 
mi się buty, jakie jeszcze z domu przyniosłem; wy­
glądały z nich palce i pięty odmrożone, a ja  mu­
siałem stać aż po kolana w śniegu, na warcie. 
Idę do olicera i proszę o parę nowych butów. — 
„A co ty sobie myślisz, żeś ty w domu ojcowskim, 
Ż6 po buty przychodzisz! burknął na mnie rozgnie­
wany — idź natychmiast do służby!11 Poszedłem, 
ale tak sobie nogi do reszty odmroziłem, iż; me 
mogłem na nich stać, a wyglądały jak  mydło. Za­
nieśli mnie do szpitala w klasztorze 0 0 . Assump- 
cyonistów w K ara Agadzi i tam przeleżałem aż do 
końca wojny.

Ś. O A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p ł s g l ,
KRAKÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierwszo­
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 
i pianole za gotówkę łub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp w olny. 
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k r o n ik a .
Kraków, 16 lip ca. 

Zwołanie lewicy sejmowej. Prezes lewicy sej­
mowej w ubiegłym Sejmie, dr Leo, zwołał człon­
ków tego klubu ao Krakowa na piątek 17 b. m. 
Obrady rozpoczną się o godz. 10 rano.

Burza i grad. Wczoraj po poiudmu przeszła 
nad Krakowem burza, trw ająca krótko i bez wiel­
kiego nasilenia, nie wyrządziła więc żadnej szko­
dy, W okolicy było gorzej, m ianow.de nad Rzą- 
ską i Mydlnikami, gdzie w przeciągu pół godziny 
zniszczyła prawie zupełnie tegoroczną krescencyę. 
Przez kilka minut padał nader gęsty g ra j wielko­
ści orzecha włoskiego, mszcząc w pasie kilkudzie­
sięciu morgowym dojrzewa jące zboża. Najwięcej 
ucierpiała na tem stacya doświadczalna wydziału 
agronomicznego uniw. Jagieł, w Mydlnikach. Grad 
zbił zupełnie piękne jęczmienie, owsy, oraz bura­
ki. Żyta częścią zebrane i ułożone w kopy znisz­
czył. Pola przez kilkanaście minut były po­
kryte gTubą warstwą gradu, który bił pasem sze­
rokim na kilkadziesiąt morgów i zniszczył także 
p c la  w sąsiedniej wsi Rząsce. Pola wieśniaków 
także zniszczone, gałęzie na drzewach pozbijane, 
owoc w sadacb opadł. Po gradobiciu nastąpiło o- 
berwanie chmury i w ciągu kilku minut polami pły­
nęła woda w szalonym pędzie, zamulając znisz­
czone zboża. Zniszczone jest przeszło 70% za­
siewów.

Żniwa. W okolicach Krakowa rozpoczęły się 
już żniwa dzięki pięknej pogodzie, k tóra pozwoliła 
zbożom dojrzeć. Pod Kopcem Kościuszki na sto­
kach gór, widać już zboże powiązane w snopy 
i ustawione w mendle. Gdzieniegdzie uwijają się 
żniwiarze około zebrania zbóż, które tego roku 
inają wysoką słomę i pełne, wielkie kłosy. Tegoro­
czne żniwa zapowiadają się doskonale i jest na­
dzieja, że zbiorom w dalsz/m  ciągu będzie sprzy­
jać pogoda.

Demonstracya narodowej demokracyi. Narodo­
wa demokracya rozrzuciła wczoraj po Krakowie 
odezwę, wzywającą publiczność do zebrania się 
przed pomnikiem Grunwaldzkim, rzekomo dla ucz­
czenia rocznicy grunwaldzkiej. O oznaczonej go­
dzinie przybyła icż publiczność Do zebranych 
przemówił p. Wierczak i jeszcze jeden mcwca, po- 
czem ruszono przez ul. Floryańską na Rynek pod 
pomnik Mickiewicza, Tam znowu przemawiał p. 
Wierczak w duchu czysto partyjnym. O partyjno­
ści zaś całej domonstracyi świadczy tendencyjny 
zwrot mowy p. Wierczaka, w którym wzywał mie­
szkańców Krakowa, aby się masowo zapisywali do 
stronnictwo, narodowo-demokratycznego, a  usunęli 
przemocą tych, którzy nie będą stać pod jego sztan­
darem. Wreszcie, widocznie w przystępie dobrego 
humoru, wzywał p. Wierczak prezydenta Leo, aby 
złożył m andat poselski.

Fo drugiej przemowie część publiczności, prze­
ważnie z młodych ludzi złożona, udała się w stro­
nę ul. Brackiej Policya zamknęła kordonem uli­
cę i odparła falę demonstrantów do Sukiennic. Do 
późnej nocy wśród świstu uliczników uganiała po­
licya piesza i konna po Rynku. Kilkanaście osób 
areszt owa no.

Przeniesienie zbiorów akademii umiejętności. Po 
wykończeniu oatatocznem oficyn cztero-piętrowycb 
akademii umiejętności rozpoczęło się przenoszenie 
zbiorów do nowych sal, specyalnie na ten cel u- 
rządzonyeh. Są one obszerne, o dużych wenec­
kich oknach, dających wystarczające światło. Zbio­
ry będą umieszczone działami w osobnych szafach 
konstrukcyi żelaznej. Także biblioteka znajdzie się 
w osobnych, obszernych salach. Przenoszenie zbio­
rów trwać będzie do jesieni, i wtedy otw arta będzie 
czytelnia dla publiczności. Nieco później urządzo­
na zostanie także czytelnia dla profesorów uniwer­
sytetu. W niektórych salach umieszczono już biu­
ra dla urzędników akademii. Zaznaczyć należy, 
że oficyny zabezpieczone są przed ogniem, gdyż 
otrzymały wiązania konstrukcyi żdazo-betonowej.

Budowa tramwaju w Podgórzu. Ministerstwo 
kolejowe przedłużyło miastu Krakowowi konco- 
syę na rozpoczęcie technicznych robót wstępnych 
pod częściową przestrzeń toru tramwajowego od 
III motu do Podgórza, przez Mary Rynek, ul Sło­
wackiego i ul, Szewską, Rynek główny aż do ul. 
Kalwaryjskicj, na przeciąg 6 miesięcy.

Budowa gimnazyum w Podgórzu. Budowra gim- 
nazyum  na K rzem ionkach w Podgórzu postępuje 
szybko. Po pokonaniu trudności z fundamentami, 
gdyż musiano budynek Osadzić na naturalnych 
funadmentach skalnych, przystąpiono do wzniesie­
nia właściwego gmachu. Dotąd wybuduwano par­
ter i pierwsze piętro. Budowa gmachu zostanie u- 
kończoną w jesieni i prawdopodobnie w tym czasie 
będzie on oddany do użytku.

Z Koła polonistów. Na walnem zgromadzeniu 
członków Koła polonistów odbytem w dniu 10 b. m. 
w skład zarządu wybrani zostali: prezes, Julian 
Krzyżanowski; wiceprezes, Apolinary Krupiński; 
sekretarz, Henryk Tański; skarbnik, Kazimiera 
Brzowska; bibliotekarz, Tomasz Kołodziej; oraz 
Maryla Kozińska, Szczcsny Fidziński, Tadeusz 
Fizło i Eugeniusz Zdrojewski. Komisy a rewizyjna: 
prezes, Stefan Podworski, ora-, członkowie Marya 
W ydżdżanka i Klemens Jędrzejewsk i.

Adwokaci a sądy wojskowe. Z chwilą wejścia 
w życic nowej procedury przy sądach wojskowych, 
ministerstwo wojny odniosło się do Izb adwokac­
kich z propozyc-yą, aby przedstawiły adwokaótw, 
którzy chcą prowadził) obronę żołnierzy przed są­
dami wojskoweroi. Izba adwokacka, krakowska 
zawiadomiła o tem swoich członków, którzy zgło­
sili się do obrony. Ministerstwo wojny jednak na 
posłaną listę obrońców, odpowiedziało Izbie adwo­
kackiej, że ze swej listy otrzyma pozwolenie na 
obronę tylko pewna ilość adwokatów. Adwokaci 
krakowscy wobec tej odpowiedzi gremialnie cofnę­
li swoje nazwiska z listy. Sąd wojskowy w Kra­
kowie będzie więc zn aszony przeznaczać do roz­
praw obrońców z urzędu, a więc samych audyto­
rów.

Pielgrzymki. Wczoraj po południu przyjechał 
z Częstochowy pociąg z 1200 pątnikami, którzy się 
w Krakowie zatrzymali celem zwiedzenia miasta. 
Wieczorem odjechali pątnicy s powrotem do swoich 
miejsc zamieszkania. Równfoś Pielgrzymka z Jero­
zolimy wróciła wczoraj wieczorem de Krakowa.

Wypadek przy pracy. Wczoraj pc połu Iniu Al­
le tni Jan  Trębacz, cieśla, zajęty prxy budwie hali 
strażackiej w centrali straży ogniowej, doznał sil­
nych obrażeń na całem ciele, wskutek upadku bel­
ki z rusztowania. Lekarz pogotowia opatrzył 
ranę.

Występy złodziejskie Krakowianina w Wenecyi.
Do pulicyi krakowskiej doniosły władze z Wenecyi, 
'e  22-letni Jan  Gądek rodem z Krakowa, skradł 
w jednym z tamtejszych hoteli 3.000 lirów i zbiegł 
w niewiadomym kierunku. Gądek jest znanym po- 
licyi krakowskiej ptaszkiem. Poszukiwany jest

przez władze austryackie za dezercję z oddziału 
marynarki w Poli. Zbiegł on z woiska jeszcze w 
maju i dat o sobie dopiero teraz znać kradzieżą w 
Wenccyi.

Zapiski policyjne. Do policyi doniosła Aniela Pu 
cbarczyk. zamieszkała przy ulicy Dunajewskiego 
1. 7, że wczoraj po południu włamali się do jej mie­
szkania za pomocą wytrychów jacyś sprawcy i 
skradli rzeczy wartości kilkudziesięciu koron. O 
tym samym prawie czasie w sąsiednim domu pod
1. 5 do mieszkania Franciszka Chrząszcza weszli 
złodzieje i, splądrowawszy pokój, skradli biżute- 
ryę. — Wczoraj po południu podczas pogrzebu na 
cmentarzu p. Tadeuszowi Kwapniewskiemu, urzę­
dnikowi mag., skradziono portmonetkę z większą 
kwotą pieniędzy.

Z M u .
Występ Jerzego Żuławskiego na scenie. Z Za­

kopanego piszą nam: Niedawno powstała scenka 
Koła dramatycznego w Zakopanem wystawiła w 
sobotę, dnia 11 lipca, tryptyk sceniczny J . Żuław­
skiego p. t.: „Gra11. W pierwszej części tryptyku, 
zatytułowanym „Literat i aktorka11 w roli lite­
rata  wystąpił sam autor sztuki i okazał się zu 
pełnie interesującym aktorem. Gra Żuławskiego 
była subtelna i spokojna, zwłaszcza momenty 
„gry11 nastrojowej wychodziły bardzo ładnie. Aktor 
uzupełniał autora i na odwrót. Doskonalą partnerką 
w roli aktorki Stefy była p. Newestiukowa, która 
okazuje się wprost rutynowaną artystką. Rolę hra­
biego odegrał zręcznie p Kołtoriski.

Druga część tryptyku p. t.: „Przyjaciel bezinte­
resowny11 — nie w ypadła już tak  dobrze. Długi 
dyalog, wymagający bezwzględnego opanow ania,: 
rwał się. Natomiast trzecia część, „Finał komedyi , 
był odegrany znowu zadawalniająco. W szczegól­
ności p. Zagórska wykonała rolę żony fabrj Kanta 
z wielkiem odczuciem jej i zrozumieniem. Niemniej 
pp.: Drzewiecka, Newestiukowa, Wesołowski i
Żarnccki przyczynili się swą grą do pięknej cało­
ści artystycznej- Ja.

Rozszerzenie zakładu kąpielowego w Krynicy 
będzie mogło niebawem już zostać zrealizowane. 
Mianowicie namiestnictwo otrzymało już asygnatę 
na półtora miliona koron z funduszów rządowych 
na budowę nowych łazienek. Pc ukończeniu pla­
nów, które wygotowuje departament techniczny 
namiestnictwa, zostanie rozpisana licytacya ofer­
towa na budowę i urządzenie łazienek.

Z działalności Eleuteryl. W niedzielę dzięki sta­
raniom ks. proboszcza Jakóba Rajskiego, odbyło 
się w Izdehniku zebranie parafian, na którem p. 
Tomasz Gryga, delegat Eleuteryl, wygłosił odczyt 
„O szkodliwości alkoholu i konieczności zamyka­
nia szynków w niedziele i święta11. Zebrani w li­
czbie około 300, wysłuchawszy z zainteresowa­
niem wywodów prelegenta, nagrodzili go hucznemi 
oklaskami i przyjęli jednogłośnie rezolucyę o ko 
nieczności zamykania szynków w niedz; ele i świę­
ta.

Morderstwo w Wadowicach Z Wadowic dono 
Bzą: , Czeladnik rzeźnicki Ch. idąc wczoraj rano 
do rzeźni, zobaczył dym, wydobywający się z ży­
ta, naprzeciwko rzeźni rosnącego i poczuł silny za­
pach jakby zaDach rozkładającego się mięsa. U- 
dał się na miejsce i jego czom przedstawił bię 
przerażający widok. Paliły się, a raczej smarzyły 
się zwłoki kobiety. Widząc to, zaalarmował on 
sąsiedztwo i policyę. Stwierdzono, że dokonano 
morderstwa na żonie murarza, która dnia 13 b. m. 
po pogrzebie pasierbicy zabawiała się w szynku. 
WieczOr tego 'dn ia  widziano ją w towarzystwie ja­
kichś ludzi. Wczoraj po południu telefonowano po 
psa policyjnego do Krakowa.

Tarnów, 14 lłpea. (Obstrukcya ratuszowa, — 
Zdekompletowane posiedzenie. -— Akcya (lla bez­
robotnych. — Ciężkie pokrzywdzenie miejscowych 
rękodzielników P ł  Interwencya Rady.)

Na poniedzialkowom posiedzeniu Rady miejskiej 
podjęła znowu opozycya ratuszowa dawną tak ty ­
kę obstrukcyjną. Miano uchwalić zaciągnięcie po­
życzki tymczasowej w drodze lombaru papierów 
wartościowych, ale opozycya tej propozycyi sta­
nowczo się sprzeciwiła, nie stawiając od swbie 
żadnych ii nych pozytywnych wniosków. Wsku­
tek obstrukcji posiedzenie odroczono, następne 
odbyć się miało we wtorek 14 b. m„ aie opozjeya 
nie przyszła i zabrakło kompletu dla rozprawy 
budżetowej, odbyło się więc zwyczajne ty k o  po­
siedzenie, poświęcone wyłącznie rządowej akcji 
zapomogowej z powodu bezrobocia. Radni Mi 
ehalski i Kościółek wyrażali żal z powodu tego, 
że przedsiębiorstwo budowy gmachu sądowego 
oddaje roboty zamiejscowym rękodzielnikom, mi­
mo, że mnóstwo robotników tutejszych jest wprost 
bez chleba a budowa ta  dana została obecnie przez 
rząd miastu naszemu celem ulżenia bezrobociu, h . 
prof. Wojciechowski poruszył bardzo aktualną, dla 
miasta naszego pierwszorzędną sprawę ofert na 
budowę warsztatów kolejowych w Tarnowie, które 
mają znowu być oddane zamiejscowemu przedsię­
biorcy z pominięciem tutejszych oferentów.

Sprawę dostaw do budowy sądu przedstawili 
pp. Tertil i dr Miitz i oświadczyli, że otrzymali od 
przedsiębiorcy solenne przyrzeczenie, że uwzglę­
dni tutejszych rękodzielników, ale przyrzeczenia 
tego nie dotrzymuje. Burmistrz podał następnie do 
wiadomości Rady, że poczyni1 starania jaknaj- 
energiczniejsze u 6zefa sekoyi Kosińskiego i dy­
rektora kolei Zborowskiego a nadto u szefa gabi­
netu i prezesa Kola polskiego, aby wyjednać bu­
dowę tę dla m ie jsco w y  ch oferentów. Tr/.ęki :po- 
parciu tych czynników, sprawa stała dobrze; do­
piero teraz nadeszły niepomyślne w tej sprawie wia­
domości. Po przemówieniach kdku radnych uch­
walono poczynić jaknajenergieznieisze starania, a- 
hy przedsiębiorstwo budowy warsztatów kolejo­
wych otrzymali tarnowscy oferenci: wyrażono też 
żal z powodu tego, że przedsiębiorca budowy są­
du nie odał żadnych robot miejscowym rękodziel­
nikom. Burmistrz zapowiedział, że telegraficznie 
interweniować będzie u prezesa gabinetu, szefa, 
sekcyi, prezesa Koła polskiego i namiestnika. Spo­
dziewać się należy, że rząd skoro już uczynił pier­
wszy krok celem ulżenia bezrobociu, odda roboty 
te miejscowym oferentom, aby zarówno robotnicy 
jak i rękodzielnicy tarnowscy otrzymali robotę,

Pizemyśl, 15 lipca. (Przygotowania ao wybo­
rów. — Kandydatury. — Nowy tygodnik. — Bu­
dowa wodociągów. — Konkurs na posady w ma­
gistracie).

Lato w hebli i wakacye nie przeszkadzają nic 
przygotowaniom do wyborów. Magistrat zaczął 
je od układania listy wyborczej dla kuryi cenzuso­
wej, którą ukończywszy, sporządza obecnie ka ta ­
ster narodowościowy dla kuryi powszechnej. Tak­
że stronnictwa i różne grupki miejscowe przygoto­
wują się do kampanii wyborczej. Najpilniej ty ło  
narodowym demokratom, których najprawow ier- 
niejsza grupka, zebrawszy si ęonegdaj na konwen-

tyklu w mieszkaniu dra Tarnawskiego, ogłosiła je­
go kandydaturę, zostawiając „organizacyi t. zw. 
polskiej1 możność postawienia drugiego kanayda- 
ta. Ten „coup dT ta t11 wywołał tam podobno pe­
wne swaiy i kwasy — ale ostatecznie faktem jest, 
że p. dr Tarnawski po raz trzeci zacznie dobijać 
się do bram sejmowych. Kto w tej kampanii będzie 
mu kolegą, a kto przeciwnikami, ofioyalnie nie 
ciaJomo, choć wymieniają kandydatur, jak zwy­

kle, około tuzina....
Na czas wyborów zaczęło już wychodzić nawet 

specyalne pismo wyborcze, żargonowe: „Przemy- 
śler Volks3timme“ popierać mająca kandydaUirę, 
o kiórej mówi się dużo.

Poza wyborami — największą aktualnością są 
wodociągi, których budowa postępuje'bardzo szy­
bko. W mieście w trzech punktach układa się już 
rurociąg, w Prałkoweach zaś na tereDie wodono­
śnym, ukończywszy z doskonałym rezultatem ba­
danie wrody, przystąpiono do budowy budynku 
administracyjnego. W sierpniu ma się rozpocząć 
budowa hali maszyn tak, że na zimę wszystkie 
budynki staną pod dachem. Przez zimę będzie się 
odbywało montowanie maszyn, do lata następnego 
prawie wszystkie roboty będą ukończone — jesie- 
nią zaś nastąpi oddanie wodociągów do publiczne­
go użytku.

W magistracie postaromu wszystko, krom zmian 
personalnych, które idą w dość szybkiem tempie. 
Opróżniły się znowu dwie posady urzędnicze: ka- 
syera i rachmistrza, na którego rozpisano konkurs 
z terminem do 15 sierpnia. Pożądancm byłoby zer­
wanie przy tej sposobności ze starym, a nieracyo- 
nalnym systemem obsadzania posad rozmaitego 
autoramentu emerytami, z których pożytku mało, 
a zagradzają oni tylko młodym ludziom drogę do 
stworzenia sobie jakiej takiej egzystencyi.

Z d z ie ln ie  p o lsk ic h .
Analfabetyzm wśród rekrutów z Królestwa We­

dług sprawozdania ministeryum wojny w roku 
1912 na 45.000 rekrutów z Królestwa Polskiego 
było 29.731 analfabetów.

Budżet miasta Warszawy. Ministeryum spraw 
wewnętrznych nadesłało zatwierdzony budżet do­
chodów i wydatków m. Warszawy na rok bie­
żący.

Ogólna suma dochodów i wydatków z 16,059.130 
rubli została w Petersburgu zredukowaną o 64.721 
rubli.

Ze &wi?ńz.
f  Karol Hipman. Z Pragi telegrafują nam: 

Zmarł tu  wydawca ilustrowanego pisma „Czeski 
Swiet11, Karol Ilipman, znany historyk czeski, wiel-' 
ki przyjaciel Polaków", który przyczynił się do spo­
pularyzowania sztuki polskiej w Czechach.

Milionowy zapis Ula miasta. W mieście Aseh, 
położonem w niemieckiej części Czech, umarł 
przed kilku dniami bogaty fabrykant Gustaw Zei- 
pol. Zmarły zapisał miastu Asch 6 milionów" koron 
gotówką, prócz tego ja ś  wszystkie domy i grun­
ta, pod miastem Asch.

Aresztowanie porucznika. Z Wiednia telefonują: 
Przed kilkunastu dniami przyniosły dzienmKi wia­
domość o aresztowaniu w Tarnopolu porucznika 
15 p. p., Schmida, pod zarzutem szpiegostwa. „N. 
W. Tagblatt11 donosi obecnie, że przeciw porucz­
nikowi Schmidowi toczy się śledztwo wojskowo- 
sądowe, ale nie z powodu szpiegostwa.

Zamordowanie własnego ojca. Z Wiednia tele­
fonują: Pomocnik rzeźnicki, Otto Hrabec, wczo­
raj w południe zamordował nużem rzeźnickim  bwe- 
go ojca, Ludwika, podursędnika pocztowego. Hra­
bec wydalony został ze służby i obawiając się w 
domu chłosty, przez dwa dni nie wracał do domu. 
Wczoraj, jak opowiada, siedział w parku, gdy na­
gle z tyłu ktoś mu dat dwa razy w twarz. Hrabec 
rzucił się na napastnika i zabił go nożem i rzekomo 
dopiero później poznał, że to był jego ojciec.

Minister obity przez sufrażystki. Z Londynu te­
legrafują: W chwili, gdy sekretarz stanu dla Szko- 
cyi, Mac Wood opuszczał swój pałac, napadły go 
dwie sufrażystki, które obiły go w dotkliwy sposób 
szpicrutami. Obie aresztowano.

Na budowę pomnika Tadeusza Kościuszki w 
Krakowie na ręce skarbnika złożono czekami w 
dalszym ciągu: Fabryka sody amoniakalnej w Pod 
górzu (lista 456) 31 koron 60 hal; Inżynier Michał 
Parylak, inspektor lasów hr. Tenczyńskiego (lista 
425) 72 korony 98 hal.; Adam Ungeheuer ze Świą­
tnik (lista 417) 16 koron; Apolinary Despinobc 
w Dzikowie (lista 544) 17 koron 10 hal.; S. G. Że­
leński i Personal krakowskiego Zakładu witrażów 
(lista 475) 22 korony 60 hal.; Ferdynand Tyszowie- 
cki od Urzędników" Towarzystwa akcyjnego f: 
bryki cementu „Górka11 (lista 469) Sierszy 59 
koron. 40 bal.; Ferdynand Tyzsowiecki od rzemie­
ślników i robotników Towarzystw"! akcyjnego fa­
bryki cementu „Górka11 w Sierszy 62 korony 66 
halerzy.

Mianowania. Namiestnik zamianowani w etacie 
dyrekcyi policyi we Lwowio kancelistę Franciszka 
Batorskiego ofieyalem, a kancelistami policyi po­
doficerów Emiliana Demla .i Tadeusza Bilinskie-
g ° . . . .

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu zamiano­
wało ukwalilikowanych podoficerów Mojżesza 
Grenzbauera, Jana  Frankiewicza, Leopolda Hlostę 
i Kazimierza Ł aludę kancelistami w XI randze.

Składki:
Zufih Romanowiczówna składa według zobowiązania na

II. póhocze 1914 kwotę 6 Uroń na „Dai Grunwaldzki11.
Z kalendarza. We czwartek dnia 1 6 lipca: NPM. Szka­

plerznej, Enst. i Fausta.
Wschód słońca dnu. 16 lipca o godzinie 3 minut 49; 

zachód o godz. 7 m. 41; długość dnia godzin 15 m. 52,

R epertuar opery lw ow skiej w K rakow ie.
We czwartek: „Mignon", operi w 3 akiach 
W piąte1": „Prymas cyganów", operetka w 3 aktach. 
W sobotę: „Faust", operi. w 5 aktach.
W  niedzielę: popołudniu: „Trubadur", opera w 5 akt.; 

wieczór: „Polskt krew", operetki, w 3 aktach.

[. . jrtitas teatru ludow ego w Parku krakow skim .
We czwartek: „Pan.er-skie Skały".
W piątek: „Popychaiło*.

Kroniki Nowfka.
Lwów, 16 lipca 

W strząsający wypadek zdarzył się we wtorek w 
południe za rogatką łyczakowską we Lwowie — 
Trzy czyszczeniu kanałów zajętych byłe trzech lu­
dzi, mianowicie majster Józef Decyd i robotnicy 
Szczepan Kasyan i Józef Bertalas Od płonącej 
świeczki zajęły się nagromadzone w kanałach ga­
zy i eksplodowały", obejmując płomieniami wszyst­
kich trzech piacujących. Ciężko poparzonemi ofia­

rami eksplozyi zaopiekowało się pogotowie Towy 
ratunkowego, które udzieliło im pierwszej pmoc; r. 
i odstawiło Decyda i Kasyana do szpitala, zaś Ber- 
talasa do domu. Stan Kasyana jest niemal bezna< 
dziejny.
- ...... ..........i 7 =2= = ---------=^= ^ -:--.-.~-~ s =====

Przy hemoroidach jest pierwszem zadaniem  
przywrócenie regularnego stolca. Naturalna; 
woda gorzka „Franciszka Józefa11 jest tu ta j 
klinicznie dawno wj"probowa-nym środkiem do­
mowymi. Znakomity ten naturalny produkt lecz 
niczy nie powoduje przy dowolnie długiem u  
żywaniu naw et najmniejszego uszkodzenia n a  
rządu trawienia, przeciwnie rozwija rzeczywi­
ście rozpuszczające i łagodnie wypróżniające 
działan-e, które naw et przy dluższem używaniu 
nie zawodzi. — Dr. E. J . Morgan, lekarz uni­
wersytetu w Ithaka w Stanie Nev-York, dono­
si, że prawie codziennie przepisuje wodę „Fran­
ciszka Józefa11 i wobec tego po gruntownem  
przekonaniu oświadczyć może, że woda ta  jest 
nadzwj"czaj znakomitym środkiem przeczy­
szczającym. — Nabyć je można w aptekach 
drogueryach i składach wód mineralnych.

2987

M a t  e k G n o B n i e z t n r .

0 stacyę kontrolną dla robotników.
Z Oświęcimia piszą nam:
Na wiosną b. r. gdy olbrzymie masy robotni­

ków rolnych przejeżdżały do Prus, wstrząsnę­
ła grozą nasze społeczeństwo wiadomość, że 
ludzie ci tysiącam i zalegają bruki w Myślowi? 
cach, nie mogąc otrzymać spodziewanej pra­
cy w Prusie ch. Galą prasę polską obiegły wów­
czas szczegółowe opisy wypadków, jakie w: 
tym czasie rozegrały się na tery tory urn pru- 
skiem w Mysłowicach.

Znamiennem jest dla sprawy, że jak  długo 
ruch wychouźczy szedł na Oświęcim i zakon­
traktow anie robotników odbywało się za po­
średnictwem powiatowego Biura pracy w 
Oświęcimiu —  a  wdęc zdała od osławionych 
w tym  roku Mysłowic — wszystko odbywało 
się w najlepszem p-orządku. Dopiero po upań­
stwowieniu kolei północnej skierowała Dyre- 
keya tejże kolei, cały ruch robotniczy-, z pomi­
nięciem biura pracy w Oświęcimiu, na Trzebi- 
nię-Szczakowę, a mogła, dyre-keya tym  ruchem  
dowolnie kierować, gdyż robotnikom rolnym 
przyznane z-ostałj" pewne zniżki kolejowe. Naj­
bliższą stacyą po stronie pruskiej oddaloną od 
Szczakowej około 13 kim. są Mysłowice, gdzie 
też święcono w roku bieżącym prawdziwe orgie 
nad naszym ludem, a wyzysk, upraw iany przez 
pruskich naganiaczy, doszedł do tego, że spo 
wodował wkroczenie konsula austry-ackiego h 
Wrocławia.

Pruscy przedsiębiorcy zbudowali w Mysłowi­
cach baraki, starając s ię 'ja k  najdłużej robot­
nika w tem gnieżdzie wyzysku przetrzym ać 
a wszj"stkie czymniki szły tym  „zbożnyn 
usiłowaniom11 na rękę, byle tylko z robotnika 
ostatni grosz wycisnąć i dopiero zgłodniałego
1 zbiedzonego zwrócić do kraju. f

Otóż od tego gniazda w"yzysku, od pruskie 
stacyi w Mysłowicach należy robotnika rolnego 
j a k  n a j d a l e j  odsunąć, a właśnie skiero­
wanie ruchu na Trzebinię-Szczakowę, powodu­
je, chociażby bezwiednie, że robotnik zmuszony 
jest o pruskich naganiaczy w Mysłowicach się 
otrzeć.

Gdy wobec tego jawnego wyzysku, posta­
wiono kw estyę W ten sposób, aby część ruchu 
skierować na Oświęcim, padł strach na pru­
skich wyzyskiwaczy w Mysłowicach, k tórzy  
zaofiarowali — jak pisma doniosły — kaucyę 
w wysokości ŚMj miliona m arek jako zabezriie- 
czenie, że z wychodźcami będą się dobrze w 
przyszłości obchodzili. T aką wysoką kaucyę 
składają tedy  właściciele baraków w Mysłowi­
cach, aby tylko ruch sezonowy mógł sie< nadal 
odbywać drogą Trzebinia-Szczakowa-Myslo- 
wice.

Ten fak t świadczy zatem dosadnie, jak  wiel­
kie znaczenie m ają Mysłowice dla sprawy wy­
chodźczej, a ten fak t przemawia zatem, żeby 
ruch robotniczy właśnie n i e  b y ł  skiero­
wany na Trzebinię-Szczakowę-Mysłowice.

Ponieważ w ogólności dla meritum sprawy 
byłoby obojętne, którędy robotnik do Prus po- 
jodzie, zatem wobec zaszłych wypadków nale­
ży ich kierować wyłącznie na  Oświęcim, zwł-a  ̂
szcza sie kalkulacye kolei północnej, k tóra skie­
row ała ten ruch na Trzebinię-Szczakowę nie 
wytrzym ują krytyki, gdyż ta k  oddalenie Trze- 
binia-Szczakowa-My&łowice (Granica)jak też od­
dalenie Trzebinia-Oświęcim-Nowy B ieruń ' (‘Gra­
nica) wynoszą jednakowo 29 kim.

W sprawie ruchu pociągów robotniczych od­
będzie się w najbliższej przyszłości konferen- 
cya w Katowicach, przy udziale delegatów z 
dyrekoyj kolejowych: północnej, lwowskiej i
stanisławowskiej. Mamy nadzieję, że reprezen­
tanci nasi sprawę tę po obywatelsku załatwią.

.ągnienie losów. Z Wiednia telefonują: Przy 
wczoraj-zem cia.gnieniu serbskich losów 2% w Bel­
gradzie główna wygrana padła na setyę, 4.42-1 
nr, 18.
. 8  Ki ar, a w Muzeum techniczno-przemyslowem w 
Krakowie. Kurs samospejania metali wieczorny 
odbedzie się w czasie od 1 września do 2 paździer­
nika w godzinach od 6% do 9 wieczór. Program 
obejmuje wykłady teoretyczne, oraz roboty prak­
tyczne. Podania do 25 sierpnia.

Kurs artystycznych wyrobów metalowych odbył 
się. od 20 kwietnia do 13 b. m. przy udziale 12 u- 
czcstników. Wystawa robót kuisowych, oraz ry­
sunków odbędzie się w jesieni.

Kurs graficzny, wieczorny, odbył się od 21 lu­
tego do 19 czerwca. Uczestnicy kursu odbędą 
w7ycieczkę do Lipska celem zwiedzenia międzyua- 
rodowej wystawy przemysłu księgarskiego i gra­
ficznego.

Wicaen, 15 lipca. — Przy zaniKnięcii: dzisiejszej giełdy 
popołudniowej notowano: Akeye Austryackiego Zakładu 
kredytowego 58 r —, węgierskiego Zakiadu kredytowego 
746-—, Anglobanku 322-25, bnionbauku 522-—, Lauder- 
banku 4C4-—, Bankyereinu 495 —, Bedeneredit 1105"—, 
Galioyisk. Banku hipotecznego 608 —, AkcyH praskiego 
Banku kredyt. 627-50, Koioi państwowych 652-—, kolei 
południowej 74-25, kolei północnej 4-3-—, kolei ozor- 
niowieckiej —•—, Alpiny 733- —, Rima Muranyi 551-—, 
Praskiego Tow. żelaznego 22’30, Fabryki broni 737-—, 
Akoye tureckie tyt. 366"—, GaL Karp. Tow. naft. 700-50. 
Obi. węg. indemniz. —-—, Ren a majowa 80-05, Austr. 
renta koron. 80 20, Węgier, renta koron. /8T5. 58-letni® 
Listy Towarzystwa kredytu,rogo ziemskiego 80-50, 4°/9 
Listy Banku hipotecznego 82-50. Listy zastawne —•—. 
4*/,% List, Banku hipoteznego t>0‘—, £Q/n maty Banku 
nip. —•—, 4°/0 Listy Banku kraj. 84-50, 4V2“/o baty 
Banku kraj 3“-75, 4% Gal. Obi. propin. 99-10, 4 proo.

ty02, palaczy pQ?iei>osów, któ-uzjy ppzex wzgląd na zdpowle chętni© codziennie papę halerzy wisjcoj wydadlztj;
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Nabożeństwo grunwaldzkie w Warszawie, 
arazawa. Wczoraj w katedrze św. Jana 

odbyło sic uroczyste nabożeństwo z okazyi ro­
cznicy bitwy pod Grunwaldem. W nabożeństwie 
w/ięiy udział olbrzymio zastępy publiczności.

Za cbrzesi.
Petersburg. „Pet. Knrier" donosi z Mińska, 

źe za chrzest dzieci małżeństw mięszan^ ch we- 
die ODrządku greckiego, p o c i ą g n i ę t o  do  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  s z o i e g  k s i ę ż y  
k a t o l i c k i c h .

Uczczenie arcyks. Franciszka Feidynanda.
Wiedeń. Deputacya katolicko-narodowej i 

chrześcijańsko-społcczrej partyi na  Morawach, 
złożona z 15 członków zjawiła się wczoraj pod 
kierownictwem posła IlruPana w zamku Art- 
etettcn  dla uczczenia pamięci zmarłego arcy- 
k nięcia Franciszka Ferdynanda i jego małżonki. 
Do cesarza wysłano telegram  hołdowniczy.

f  Juliusz Ripper.
Wiedeń. Zmarły admirał Juliusz Ripper uro­

dził Mę 6 m arca r. 1847 w Podgórzu. Należał 
on do najwybitniejszych osobistości w mary 
narce austro-węgierskiej, tak, że powierzono 
mu swego czasu bardzo ważną misyę, a miano­
wicie w dniu 18 listopada 1906 komendę mię­
dzynarodowej dem onstracji flotowej, skierowa­
nej przeciw Turcyi, koło Mitylene.'

Ripper brał udział w dwóch wojnach: w roku 
1864 w wojnie przeciw Danii i w r. 1866 prze­
ciw Włochom, przyczem odznaczył się dzielno­
ścią i wybitnemi zdolnościami. W roku 1911 
przeszedł w stan spoczynku. — Zajmował 
się w ostatn id i latach organizacją wojskową 
młodzieży.

Narady hakatystów opawskich.
Opawa. W czoraj odbyło się nadzwyczajne 

posiedzenie R ady miejskiej ceiem zaprotesto­
wania przeciw ostatniemu zgromadzeniu Cze­
chów w Opawie i ochronie udzielonej Czechom 
przez władze. Zastępca nam iestnika przyrzekł 
wdrożyć śledztwo i wydać odpowiednie zarzą­
dzenia na przyszłość.

Nowe zbrojenia niemieckie.
Berlin. „Vorwaerts“ donosi, że rząd niemie­

cki nosi się z zamiarem wystąpienia z nowemi 
żądaniami wojskowemi w wysokości % miliarda 
marek. Kwota ta  będzie przedewszystkiem prze­
znaczona na budowę kolei strategicznych.

Król włoski na manewrach niemieckich.
Berlin. „Lokal Anzeiger“ donosi z Hambur­

ga, że król włoski przyrzekł na zaproszenie ce­
sarza Wilhelmą przyjechać na tegoroczne ma­
newry, k tóre się odbędą w czasie między 10 a 
18 września.

Zakupno Rtamicherów przez Bułgtryę.
Budapeszt. W czoraj przybył ta pułkownik 

bułgarski Stojadinow, k tń ry  zakupił tu 80.000 
karabinów  M inlicherów  najnowszego systemu 
i w ielkie zapasy amumcyi. Połowę ceny w kno  
cie 3 i pó4 miliona koron, pułkow nik n a ty ch ­
m iast złożył.

Przykrości pani Hartwigowej.

Belgrad. W  czasie przejazdu wdowy po Har- 
twigu z Konstantynopola do Belgradu przez 
Bulgaryę, zaszedł na jednej stacyi bułgarskiej 
wypadek, k tó ry  wywołał w całej Scrbi: niesły­
chane wzburzenie. Na stacyi tej urzędnik buł­
garski kazał odczepić od pociągu wagon salo­
nowy, którym  jechała Hartwigowa i pozostawił 
go kilka godzin bez światła, dopóki nie przy­
jechał serbski pociąg, k tóry  wagon ten zabrał. 
Prasa wzywa rząd serbski, aby wdrożył z tego 
powodu energiczne kroki w Sofii z powodu nie­
tak tu  władz bułgarskich.

Pomocnik Sazonowa.
Petersburg. Pierwszy radca w ministerstwie 

spraw  zagraniezych A r s i m o w i c z  zamiano­
wany został towarzyszem m inistra spraw zagra­
nicznych.

Cholera.
Petersburg. W powiecie łabiszowskim w tu- 

bernii podolskiej zaszły dwa śmiertelne wypadki 
cholery azjatyckiej. Z tego powodu uznano gu­
bernię tę za zagrożoną cholerą.

Expre33 Petersburg—Włady\\03tok.
Petersburg. Dnia 21 b m. wyjedzie p i e r w ­

s z y  p o c i ą g  e k s p r e s o w y  P e t e r s b u r g -  
M o - i k w a - W ł a d y w o s t o k  — Pociąg ten 
przebędzie olbrzymią przestizeń, wynoszącą 
8462 wiorst, w 9 dniach 2 godzinach 40 mi­
nutach. Oprócz wagonu restauracyjnego znaj­
duje się w tym pociągu wagon salonowy 
z iortepianem, czytelnią, łazienką, apteką ltd.

Nadzwyczaj dodatnie działanie
mycia włosów Pixavonem jest już teraz pow­
szechnie znane, a zwłaszcza ogromny wpływ 
tegoż n a p o i o s t w ł o s ó w .  Łatwość, z jaką 
] ’ixavon rozpuszcza łuski łupieżu i brud na gło­
wie, wspaniała piana, k tó ra  baffdąo łatwo daje 
się z włosów spłukać i bardzo miły zapach, to 
wszystko czyni użycie tego przetworu n*dzwv- 
czaj przyjemnein. Wspaniałe działanie jego jest 
cenniejsze jeszcze wskutek tego, żo z powodu 
zawartości smoły przeciwdziała wypadaniu wło­
sów powodowanemu przez pasożyty.

Flakon (dwie i pół korony) w ystarcza p rz \ 
użyciu raz na tydzień, na szereg miesięcy. 
Otrzymać inożna w wszystkich aptekach, dro- 
gueryacli i perfumeryacl.. Mycie głowy Pixa- 
vonem w ykonują wszyscy lepsi fryzyerzy tak  
damscy jak  i męscy. 2900

N few m ny
pozornie puder k ry je  w Bobie Często tru c i­
zny, niBzcz^ce przedwcześnie świeżość cery. 
Jedyną  rękojm ię nieszkodliwości daje n ie ­
zrów nany pod Każdym w zględem  puder, wy­
rab iany  podług przepisu lira  L ustra . T 3 Ę

Pudeiko 3 korony. 4733 1 ? 
CHEMICZNA FABRYKa’ „TLF.N“.

C Z E K O L A D A
A • P la s e e k ie g o  
W KHANOW IE

lichych a szumnie reklamowanych pruskich my­
deł z konikami lub innemi zabaw kam i/poleca­
my rzeczywiście doskonałe mydełko „Białe 
Lilie“ Tlen, wyrabiane z mleka białych lilij. — 
Cena 80 halerzy za sztukę. 4741

' ordynuje 4102 17 2,

w Fran:ensbadzie „Bcrlinsr H&£”

U b L Ł l I i l l k L  3 7 7 3  y g  0

JLDYNE NA PuRĘ LETNIĄ DLA OSÓB 
Z TŁUSTĄ CERĄ, SKŁONNĄ DO WĄGRÓW.

Qo nabycia wszędzie w  źo n - - 6 0  h a l

W Karlsbadzie ordynuje jak dawniej

Miihlbrunnstrasse „Konig von Preussen“

Adwokat krajowy

prowadzi kancelaryę swą w e  L w o w ie  przy 
ulicy Krasickich Ha, Te!. Nr 2359/11.

M & e i i  p r z e S e i & n y c k .
Arakiw 15 lipca.

unTEL BELtEDERE: Dr Jarosław Scłezinka ze Stryja, 
Profesor Franciszek Synarodzui z Kołomyi; Inżynier Bo- 
lcsław Napiórkowski z Kalisza; Dr Edw. Scliolz z Wie- 
dma; Profesor Emil Stein'eld z Berlina; Ks. Jau Mroz 
e Ropczyc; Naczeln k Wit<ghw i Juliusz Biłuk z Ka 
mionki Wielkiej; Albert Puhałt; ze La owa; Feliks W&rtę 
hcim z żoną z Myszkowa (Królestwo Pc-iskie,; Wilhelm 
Perlmutter zo Lwowa; Anna 8tojeba ze Lwowa; Izydor 
Guns z W e d n a , Bronisław Kopytkiewicz z rod.iną z Wi­
śnicza; Ferdynand GerżaLCiC z zoną ze btai. siauor a ; 
Władysław Podobiński z Nowego Sącza; Paweł Abącziń 
ski zo Lwowa; Zygmunt Macham z Krzeszowic; D. Pol- 
lak z Wiednia; Hans Hauptman z Hamburg*; Kuuolf 
Svatosz z ł ‘ragi; Zygmunt Strauss z Wiednia; Jan Lu­
biński z Zakopanego; Franciszek Ring z Wiednia; Abr. 
Gottdank z Przemyśla; Izydor Goldberg ze Lwowa.

HOfEL FRANCUSKI: Hr. Zygmunt Plater z Warszawy; 
Aaumowio Ruszczyńscy z Leszna (W. Ks. Poznańskie); 
lir Jan Michejda z Cieszyna; Kloty Ida K ow alsk a  z J  - 
wego Saczc Ks. lai ób Oleksy z Jordanowa;^Mwfe& 
Morawski u  Złotego Po.oka 1 -arja Jelakowska ze bo- 
Suwca: Gusl a w Kóżecki z Zamościa; Drowie Brouis.awo- 
wie Pułianowscy z D ąbrow y Górniczej; Łdw. Ostrowski 
z izaiisza; «.s. Anton; A wolei z jasła; Marya Kobyliń­
ska i  Nndwórny; StaDisiaw Bzowski z rodziną z Kali- 
,za; F r a n c is z e k  Flaum z Poznania; Artur Heusch z Bu­
dapesztu; Dr Bogusław Ambrożewicz zt Lwowa; Ksiądz 
Władysraw Gaius z Chochołowa; Dr Józet Jer-ch ze 
Lwowa.

GRAND HOTEL: Książę Hieronim Lubomirski z Kru­
szyny; Hr. Alfred Potocki z Łańcuta; Hr. Roman Po­
tocki z Antoniwy; Hr. Rajnold Przeździecki zW aiszaw y; 
Hr. Aleksande1 Wodzi ta i ze Słoniny; Hr. Maryanowie 
Blarzeńsoy z Warszawy; Hr Andrzej Morstin z Warsza- 
wy; Ur. Albert Wielopslski z Warszawy; Hr. Maurycy 
Zamoyski z Warszawy; I4t. Karol Tarnowski z Zakopa- 
negu Hr mii Lasocki z Warszawy; Br. Seweryn Bru- 
nicki ze _woyva; Stanisława Balowa z Tuligłów: Henry­
kowie Giołn_anowie z Lodzi; Róża Dydiałowicz z War­
szawy; Ks. Dr Kazimierz Lutosławski z Warszawy.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

HIchsł Konopiński.

Natiefałaitę.
(Artykuly w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)
W aptekach na piowincyi żądać przetworu f.lOLLA.

Wćdkn francuska i «ói Molla. a  nwirs
. . . .  — -  — -  . i .  ■ k FraaKPCRs*.®
M eta n ie  fi
Flaszka orygin. 2-— K. Dostać można lJ)  ̂ '',^  
w każdej aptece i drogueryi. Główna ^  
tprzedaż i wysyłka na prowincyę u au- «|-S :
teaarza A. Mnlla, o. i k. nad w. dostaw oy, IŁ- (  '  8

Wiedeń I., TuchUuben 9. 64

W miejsce Dra F. Eichhorna z Krakowa or. 
dynuje w  f f i f a r y  e n  g a d z i e

Dr K Kimelman
b. praktykanl kliniki prof. Noordena w Wiedniu
również w domn „ŁIOZAET". 3944 1

Kompletne wyprawy dla położnic. Specyalne pąsy brzuszne. 
Hygieuiczne paski dla Pań. —  Ekspedycya kobieca. 
Wysyłki pocztą na prowincyę 2 razy dziennie.
s  Ei a  w  o l  irsnc proszak do injGia włosów, pakiet ZIlL

Taniej 
niż wszędzie 

p o le c a
liIs?ą .lA < aT 3fj i c i l .  1 . 1 3 ^

S pecjalne środki na porost włosów i do wytępienia łupieżu. 
W szelkie wody toaletowe, grzebienie, szczotki do włosów, 
sukien, zębów i o b u w ia . Z n a k o m ita  e s e n c j a  sosnowa. 
W  wielkim wyborze rozpylacze poL-jewe^ i do podróży.



:Nr 2& irr K 0 ' W  a  t e f i n C G  E  M ?A ' * ! tźw & rtćk !G l i p ę  a / l & r *

Pęsżoifeals
odpowiedniego lokalu v* "ródmieściu 
u» biuro (w lepszej kamienicy), 
jŁIa.S. siq  z  3 p i koi i  przed- 
pokoju. Zgłoszenia z podaniem ce­
ny rod „Biuro 6 1 “ poste restante 
Kraków. 5716

po sprzdanla
milutki, murowany domek, w ogro­
dzie, z wodociągiem i t. d., w po­
bliżu Krakowa, */, godz. drogi Lo- 
leją. Wiadomość: Sołtyka 7, II pię­
tro, skrzynka Nr 12, od 3—6 po 
południu, z WTjatk.em świąt.

5712 1 3

V nform anye! wszelkie, tyczące 
“  się rodziu, majątków, przeszłości, 
opinii, posagów i t, p., po cenach 
b. przystępnych, dostarcza prywatny 
detektyw’. Zgłoszenia: Legitymacja 
853 p^ste rest. Kraków. 5711 1 3

Piękny pebó]
frontowy o 2 oknach, bez mebli, do 
wynajęcia zaraz. Czysta 8, parter, 
na prawo. .. 5713 1 3

¥/ Krakowie
»d wielu ’at istniejąca firma cukier­
nicza, z doborową klientelą, bardzo 
dobrze zagospodarowana, z powodu 
stosunków n dzianych jest do sprze­
dania. Dla kapitalistów niefacho­
wych, mógłbym przez dłuższy czas 
objąć kierownictwo. Zgłoszenia pod 
k.  B. V li. poste restante Kraltow.

5714 1 3

B ro g a e ry a
w mieście po wiato wem Galicy i 
zach. (fabryki) do sprzedania 
lub wydzierżawienia fachow­
cowi. Zgłoszenia: A. R., Kan­
to r Wymiany W. Świepraw- 
skiego, Zakopane. 5722 i 3

Dc odsiapienia
na możliwie jak najdogodniejszych 
warunkach — } ( Iski poważny
in teres  taand<owo-rolniczy —
wyspecyalizowany w dziale sprze­
daży maszyn i narzędzi rolniczych, 
a na podstawie zarejestrowanego 
w sądzie handlowym kontraktu, 
dający się rozszerzyć na wszelkie 
artykuły rolnicze. P ierw szorzę­
dne zastępstw a. -  W yrobiona 
k lien tela  w  całej Galicyi. Zgło­
szenia tylko pisemne, przyjmuje 
z grzeczności R odakeya „R ilnika , 
Lwów, nl. Lindego 6. u721 1 2

wynajęci
zaraz lub od 1 października, 
w domu przy ul. św. Gertrudy, 
na parterze, 2, 3 lub 4 pokoje, 
na kancelaryę. Wiadomość u 
właściciela, Grodzka 44, I I  p

5719 1 3

Spólnlb
z kap:tałem 50.000 do 100.OOO 
koron, poszukiwany do pro­
wadzenia młyna handlowego 
(przemiał roczny 3uO wago­
nów) w zachodniej Galicji, 
przy nadzwyczaj korzystnych 
warunkach i położeniu. Zgło­
szenia: Dr Wilusz, Rzeszów.

5720 1 6

Pr. M ach
Berno, fabryka szelek, poszukuje 
zastępcy na zacb. Galicję 5724

li
z calem urządzeniem, to jest z kla­
tkami i ogrodzeniem siatkowem, craz 
kilkadziesiąt sztuk królików Ha­
ydna i srebrzystych, z powodu zwi­
nięcia gospodarstwa, tanio do sprze­
dania Wiadomość: Aleksander Za- 
palski. Broiła, p. Alwernia.

5 7 1 8  1 3

Mm feflpinii
bardzo dobrze utrzymana, w nnj- 
rnchl wszej ulicy Krakowa, nieda­
leko plant, do sprzedana lab za­
miany na pretensyę. dom mniejszy 
lub hotel, pensjonat. Zgłoszeniu 
listowne pod N. Ust przyjmuje Admi­
nistracja „N. Reformy11. 5638 3 3

O b r a i F
wybitnych malarzy polskich, jak 
równie? damski rower, zupełnie no 
wy z powodu wyjazdu tanio do 
sprzedania. Ogląuać można ulica 
Straszewskiego 25, oficyny, parter, 
na prawo. 5730 1 2

Hi mim lilii
I-piętrowa, z ogródkiem, nowocze­
sne urządzenie, łazienki, światło 
elektr., 9 lat wolna )d podatku, 
cena kupna K 58.000. Dług Kasy 
Powiatowej K 2-I.OOt). Kraków, przy 

, Parku Krakowskim, ul. Konarskiego 
<1. 31. Wiadomość u właściciela, od 
gouziny 9 —10 rano, 2—4 po połu­
dniu. 5611 2 8

/   ___________________

Jed norazow a próba prze­
kona k ażd ego  o jakości.

Koniaki Kuracyjne, 
francuskie, 
aiisirynckje,

4353 49 O w ig ie rsk ie
poleca

ijtil Olszowski
IMóo, Mały wiek
Za prawdziwość pochodzenia i 

czystość ręczy sie.

  -
p '  n o cn ik  h a r d lo w y  z działu
“  korzennego i towarów mlesz., 
pooznkuje posady zaraz Zgłoszenia 
pvd %, poste' rost. D obrok  ad  
O św ięc im . 5597 3 3

48 Ml% fiintd
znakomitej k a w y  p a lo n e j

poleca

mm nr Hf

Kroków, Floryuńskn 49.
Uwa-jE : 6% rabatu dla Zwią­
zku Profesorów, Urzędników 
i Nauczycieli. 5664 2 o

L5ioC7 l-onici z 2 pokoi i kuchni 
jf ilB S /K d llłd  w dzielnicy V lub 
VI, możliwie na J piętrze, od 1-go 
wrześ 4a b. r, poszukuje się dla 
rodziny z 3 starszych osob. Zgło­
szenia do 1 sierpnia pod adresem: 
S. Gorzelany, maszynista kolejowy, 
Kraków, Zjg.  Augusta 9, parter.

5673 2 3

Ł s k c y e  i  k o n w e r s a c j a
języka niemieckiego. Zbiorowe i  K 
mies. Przygotuwnje do egzaminów. 
Szewska 24, II p., pfic. 4550 13 14

© o  w y n a j ę c i a
od 1 sierpnia 2 pokoje przedpokój, 
kuchnia, komfort, ekektryka, Pod­
zamcze 24. 5671 2 2

TTbla le tn ik ó w  do  w y n a jęc ia
* *  pekój i kuchnia z umeblowa­
niem, w górach, koło lasów w Su  
okej, od 1 sierpnia 1914. Karol 
Romański, Kraków, Konarskiego 
31 (za Parkiem Krakowskim) od 
9 - 1 0  i od 2—4. 5683 3 4

Resfatir&cya
z pokojam i do śn iadań  i bilar­
dem, w pierwszorzędnej i najru­
chliwszej ulicy Krakowa, z konce­
sją na sprzedaż wódek, piwa, wina, 
mradu, herbaty i t. p , do sprze­
dania. Gotówka poerzeona 12—14 
tysięcy koron. Zgłoszenia listowne 
pod „S p osob n ość11 przyjmuje 
Atlmin. „N. Reformy11. 5639 2 3

Cg wynajęcia!
3 pokoje, przedpokój i kuchnia, oraz 
sala o objętości 87 m’ przy ul. Raj­
skiej 1. 10, na pierwszem piętrze, 
do wynajęcia ».araz. Wiadomość 
tamże u właściciela domu 

5685 3 3

Za 1003 K -  1 0.000  K
rocznie. Wyłączna sprzedaż z 
licencją, do oddania na każde 
miasto. Długoletnie przedsiębior­
stwo z dobrą firmą. Znajomość 
języków pożądana. Zgłoszenia 
pód „Sozial • LebensstJlluug 16886“ 
przyjmo ;e Sckalek, Wiedeń, J.,‘ 
Wollzeile 11. 5695

SJi.ąćca  dóbr, agronom, wszech- 
• “ stronnie doświadczony, samo­
dzielny gospodarz, żonaty, z dobre- 
mi świadectwami z większych ma­
jątków, szuka odpowiedniej posady. 
Łaskawe zgłoszenia: Dawid Molkńer, 
Kraków, Mostowa 6. 5705 2 3

Koncypienia
rutynowanego, poszukujo Dr Wi- 
śnicki, adwokat w Chrzanowie. Po­
sada ho objęcia zaraz. Oferty nie- 
uwzglednione pozostaną bez odpo­
wiedzi. 5707 2 3

JSutytzowany aptekarz poszu- 
kuje posady współpracownika 

od du.u 15 go sierpnia lub 1 go 
września. — Biiższa wiadomcśi w 
aptece w Schodnicy. 5709 2 10

piękne, żurowe, kto chce mieć 
niech używa znakomitego war­
szawskiego proszku „ A t f A -  
rO LŁJ*4, wyrobu S f . ti«5r -  
s l i t c g o  w Waiszawie. Skład 
główyn w Drogueiyi Magi­
strów farm. J. HANAKA i 
Sp., Kraków, Szewska 5. —  
Pudełeczko ń 6C hal. i 1 E  
Pasta w tubie 60 h. 547-1210

k a m i e n i a / s k i
łiaciłslim. Sfernberg i FfatW
Kraków, Starowiślna l 10

Tel- 2 |S0.
,, Utrzymuje wielki wy-

L&SSHrhc- bór gotowych pomni 
kow, z granitu, marmuru i t. d. — 
Wyiitnuje wszelkie roboty marmuro­
we. Kosztorysy i projektu uezpłatuie. 

2632 56 50

. lima mm,
tójwaujdi | 3i32iś» i up
nio. zawsze na sprzedaż w bardzo 
wielkim wyborze bardzo piękne, od 
zamożnych osób pochodzące landa, 
półkryte jedno i dwukonne knezer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie 
kabryoiety, browne i t, — Ku- 
pnje też wszystko ze zwiniętych 
stajen za gotówkę ab przyjmuje 
w komis Karol F ischer, W ie­
deń, II, P-aterstrasse 72  Hotel 
Nordbahn. Del. 44.406. 241 85 O

i i i

Kto m
leżącą w bankach na mały procent, 
niech się zgłosi do „ B k o iio m ii11, 
Kraków, Boi erowska 4, która ulo­
kuje ten kaDitał na najpewniejszej 
hipotece na 8 —9 procent, bezpłatnie.

Kupno i bprzfcdaż domów, lasów, 
majątków ziemskich, zamiany i t. p. 
przeprowadzamy szybko i tanio. 

5388 4 4

©fosas gumowy

NiibznlSECU Iny
Fabryki Berscn, Wiedeń, VII.

MOTORY m i -
i do popędu gazem ziemnym, stojącej i leżącej budowy.

J ,  W a r c h ? ł $ w s M »  Fabryka motorów, W ie d e ń , I I I ., Paulasgasse 3.
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny:

lnż. S. Wacławinek, Biuro techniczne, Kraków, ul. św. Filipa 7,
Kosztorysy, cenniki, odwiedziny na żądanie bezpłatnie.

Dopodne warunki zapłaty. 3651 9 52 Dogodne warunki zapłaty.

Fasye psdatKewe
sporządza ' udziela informacyj k on- 
ces. 'zawodowe Biuro, ni. Duna­
jewskiego 2, parter. 5542 3 15

&
brzoskwinie, wybierane wspaniałe 
okazy 5 kg 2'50 K, najpepsze jabł­
ka, soczyste gruszki, renklody za 
2 K wysyła J. W ńller, właściciel 
winnic Kisknnhalas (Węgry).

5510 9 10

ia za m  iiaiio
NSWA

kilka mil od Krakowa, naprzeciw  stacyi k o lejow ej, składająca się 
z 12 morgów znakomitej ziemi gliniastej. Budynki minowane. Cegielnia 
zaopatrzona w  najn ow sze m aszyny, wszelkie potrzeuiio urządzenia, 
szopy i t. d. Dzienna produkcja 10—12000 cegieł. — Zgłoezenia pod' 
Tania ceg ie ln ia , poste restante Kraków. 55 4J 6 10

Obrazy oryginalne
polskich artystów. — Reprodukcjo obrazów polskich i obcych artystów. 
Listwy na ramy w wielkim wyborze. Oprawę obrazów uskutecznia się 

szybka i dokładnie. 2774 16 30

Z . K u t r z e b a  - -  K r a k ó w ,  W i ś l n a  l i c

NAJWYŻSZE PLONY
ZAPEWN!A ROLNIKOWI

Rymanów-
Zdrój

Pensyon&t „Krystyna“
otwarty od 15 maja. Dom murowany. 
Urządzenia nowoczesne. Obfita 
zdrowa kuchnia. Ceny umiarkowane. 
W łaścicielka O n y szM ew icz iaw a .

3204 27 30

WŁADYSŁAW GRABOWSKI
KONC. BUDOWNICZY 

Biuro Jag:el!ońska II — Telefon 10
wykonuje roboty adaptacyjne, osusza w il­
gotne m ieszkania, ka.nalizuje podw órza i bu­
dynki, odnaw ia fasad y  z w łasnych rusztow ań

5028 4 10

MA L S T M I
wysyła książki w skrzyneczkach Wypożyczalnia 
książek A. R n m p h w i c z a  w  E r a k a w ie

B F a c f e a
4305 7 0

Zastępcy za prewizyą
z dziafr-i s p rz e d a ły  k o n se rw

p o i s u k a l ®  s i Q  ^

na G alicyę zachodnią. Mężczyźni, którzy pra­
cowali już w tym  dziale, zechcą przesłać zg ło ­
szenia w języku niem. z podaniem  refereńcyj 
pod: uSróssts SstGrreicbSsdr*?
W .  P .  8 4 7 2 “  d o  I S a d c l i a  F io u s e g o ,  Ł

(Galicya)

o.aaaBBamgnEa, urządzony i  kooiforteiH, otwarty oały rok.
Pokoje suche, słoneczne, z piecami, oświetlenie elektryczne — 
łazienki. Kuchnia wykwintna. Ceny nader umiarkowane. Po­
koje z pensjonatem  lub bez — dziennie albo sezonowo. — 
Automobil kursuje cały dzień między Pensjonatem  a dwor­
cem kolejowym, względnie łazienkami i przewozi Fensyo-

natu gości. 4907 10 15

Rutynowany korepotyloi
z ukończonem gimnazjum, poszu­
kuje lekcyj. „D ośw iadczony" po­
ste restante Kraków, główna po­
czta. ,5623 3 3

P a s C T k u g  j  p o s a d y
karbowy z dobremi świadectwami, 
bezdziutny, lat 45. Może objąć zaraz. 
Wiad : Wojciech Sknoel, Gorlice. 

5363 3 3

cz y ste j r a sy , seter, l 1/,-roczny, ta­
nio do sprzedania, Nowa Wieś, Ko­
narskiego 35, I piętro. 5592 3 3

składające się z 4—5 poaoi, kuchni 
i pizedDflkoju, odpuwiednie na biu­
ro lub inny cel przemysłowy, od 1 
października 1914, przy ul. Kloryau- 
skiej 1. 46, oraz 5 io k o i, au -  
chn iż, przedpokój, łazienka, z wi­
dokiem na park i okolicę, li  p., 
zaraz, przy ul. Karmelickiej 1. 70, 
również inne mniejsze pomieszka­
nia dn wynajęcia. Wiadomość u 
właść. domu: Floryauska 43.

5640'2 3

S a n a  t o y
u l .  G p c  d z k a  6 0
wykonuje d esfc ilek cy ę  po choro­

bach zakaźnych.

T ęp i ©wady
sposobem nader skutecznym. Czyści 
okna, wystawy sklepowe, poriale, 
froteruje posadzkę, oraz wykonuje 
wszelkie roboty w zakres porządku 
domowego wchodzące. Przyjmuje 
sie zamówienia nu prowincje.

5641 2 4

Objaśniające broszury

@ pi-zspishlfnis 
i m in

wysyła zadarmo sanałoryum  
Dra JaKiina w Pilźnie (Cze­
chy). 5653 2 0

żak!*-! nfEjFryttiftj, 
kcmtai grsiki i bu&ó* 

‘.fłit-y

•“ ‘ zy

m  w Krakowie, po- 
‘ aiada wioiki ąjW i

| gotowych pomników 
IP jiu i i mir^ zptM kw ct, granitu 

- i marmun:. Dudoj* 
mujo się wykonania grobowców w 
miejscu i na prowinayi. Teief, 1351.

5S68 3 0  ,

I f r i iP i /n i a n łR 2-*ctnb  praktyką 
R u i l u ; p r o w i n c j o n a l n ą ,  pół­
roczną sądową, szuka posauy. Zgło­
szenia przyjmuje Dr Sohneebaum, 
Sieniawa 6505 3 i

Dla p en sy o n istćw l 
Radców sod ow ych! Dom więk­
szy z morgowym ogrodem, odpowie­
dni na otwarcie kancelaryi adwo­
kackiej, na dogodnych waiunKacu 
do sprzedania. OKoiica ładna, zdro / 
wa. Zgłoszenia pod „Prow incya“ 
poste resi. Stróże. 5577 4 4

Mm na piegi
znana z dobroci, usuwa w 5 dniach 
gruntownie piegi, liszaje, opalenia 
słoneczne i wszystkie nieczystoścf 
skóry; wciera się ją na noc, a rano 
zmywa twarz m y d łem  A w iato-  
w em . Cena maśći 1 kor., mydła 
70 hal. — Wyrób i skład w apteci 
J. N ie s io ło w s k ie g o  w Tarnowie 

'5598 3 10

Pi skamla
nowa jest każdego czasu do odstą­
pienia. Bliższe szczegóły poda się 
na miejscu. Zgłosz. pod B. S . po»te 
rest. K rak ów , za okaz. kwitu inser.

5M2 3 3

bufet z ladą, stoły, stołki, kanapki 
pluszowe, aparat piwny, stoły więk­
sze, kuchenne, lodownia. pniaK do 
mięsa, lada wraz z lodownią, kasa 
ogniotiwała. Nr 2 i sypialnia, 
jadalnia uęl.ov. a, pianino, biurjta, 
‘całe urządzenie kuchni, szafy, łóżka 
Lustra duże, do magazynów, i różne 
meble używane, lecz w dobrym sta­
nie. Najtaniej sprzedaje chrześci­
jański magazyn, Kraków, uL Ko­
pernika I. 13. 5574 4 5 i

O B R A Z I
wybitnych malarzy polskich 
kupuję i płacę najwyższe ce-> 
ny Zgłoszenia pod: Górska, 
za okazaniem karty przemy 
sfowej (z tem nazwiskiem) po-) 
ste rest. Kraków. 5431 7 o'

Mądry Polak po szkodzie?
P am ięta jm y:

że przed udzieleniem kredytu, żyro- 
waniem weksla, przed powierzeniem 
kaucyi, przed oddaniem dzierżawy, 
kierownictwa lub zastępstwa przed 
zawarciem jakiejkolwiek ważniej­
szej transakcji winniśmy się zwra­
cać z zapytaniem do Pierwszego 
galicyjskiego biura informacyjnego 
ll ie r u iiim  W eiss  i D “", Kra  
kuw , G roble 8, istniejącego od1 
1687 roku. 5281 15 30

H u m fts if j a w i y b a ń s k i
Generalny zastęnca maszyn do ni 

sania S m ith  a Bs’c s
LudLv»ik Aksma n
tylko ul. S zew sk a  15 , telefon 
3288, ofernje je w ratach jJu 8 E.

Wzorouj niuro pisania na ma­
szynach. 5369 10 10

się fortepiany krótkie, pianina, me­
ble, sypialnie, jadalnie, salony, bi m, 
kasy ogniotrwałe. Kraków, Gołębia 
1. i>, sklep. 5482 10 10

PoijtczKi pieniężne!.
także bez poręczenia, bez wstupnycłm 
kosztów, otrzymają osoby każdego 
stann. także panie, na spłaty miej 
sieczne po 4 Iv jakoteż pozyczki 
hipoteczne, uskutecznia szybko, rze 
teinie i tanio. Zygmunt Schllinger, 
biuro bankowe I eskontowe, Presz- 
burg, Kossuth Laiosplatz *29. Marki 
na odpowiedź. 5634 3 7

Sgólnilsa luls spóMczbi
z kapitałem 10.000 K poszukuję do dobrze rentującogo się 
interesu w Krakowie. Zgłoszenia listowne pod M. P. G poste 
restante K raków . 5509 5 5

S E s a a s s i s s s s s e

W ie lk a  Sabs-yka p a p ie r u  i  i e k tu iy  poszukuje dla
Krakowa zdolnego i ze stosunkami 5697 2 2

s a s t ^ p c F .
Zgłoszenia przyjmuje Admrnistr. „N, Reformy11 pod „3, P .‘‘

W Mm sm m m sa a m

iL
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^ichetihall — Baw arya.
PENSYONAT i WILLA

„ S C H C  M E  A U S S I C H T
położona na wzgórzu w nroczem, lesistem położeniu. Obszerne 
pokoje, urządzono z komfortem, z utrzymaniem lub ucz. W y­
borna wiedeńska kuchnia, własna cukiernia. Kryta hala space­
rowa, oraz wielki cienisty park wśród lasn szpilkowego. Do­
jazd do willi koleją zębatą. Dla mieszkańców willi ceny jazdy 
koleją zniżone. 5423 3 3

M. BEYER i 8KA
Kraków, Sukiennice Hr 12-14

poleca

Nowości na sezon 1914:
B lu z k i  z  z e i l r ó w  a n g i e l s k l c l i ,  f c a ł^ s łc w e  

i  Jed w aT su e .
H a lk i  pó !g@ 3w albne, j e d w a b n e ,  a i p a k c w 3  

i  t r y k o t o w e  j e d w a b n e .
E e f o r w  d a m s k i®  , ,© J e ł t a “  I » ^ w e !c ia a e ,  

f i l  d 'g c d s s e  I j e d w a b i e .  C z a r n e  i  k o ­
lo r o w e .  3331 13 0

Z diukami Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Rządca drukarni U  K. Górski.


